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DZIE/ł/ 

O MELIORACJ I PRAKTYCZNIE 
B 

YW AŁO za ojców 
naszych, że łąki I 
pastwiska gospoda­
rowały sobą same. 
Trawa rosła, kosiło 
się Ją, bydełko po-

skubywało i spokój. Kto by tam 
troszczył się o jakość, o smak 
tej trawy. Wiadomo: trawa, to 
trawa. Czego od niej wymagać? 
Ale kiedyś tam zaczęto dobie­
rać odmiany trawy, nawozić łą­
ki, od - i nawadniać je. Coraz 
szerzej zaczęto stosować melio­
rację (czego to ludzie nie wy­
my&lą?). Dzisiaj melioracja jest 
n ieodzownym współczynnikiem 
rozwoju rolnictwa; należy <Jo 
dobrze prowadzonego gospodRr­
stwa rolnego tak jak plug, na­
wóz, czy kosa. Stosunkowo nie­
wielka ilość l(runtów obywa się 
bez melioracji i nie ma potrze­
by o nich mówić. Istotne są 

QBIGNIEW KREMECK.LJ] 
dla każdego rolnika te grunt:r, 
które bez melioracji tracą na 
produktywności, co mu i docho­
dy zmniejsza i stwarza trudności 
paszowe, nie mówiąc iuz o 
mniejszych możliwościach zao­
patrzehia ludności. 

POKAŻNE NAKŁADY 
FINANSOWE 

W 
ROKU 1945 zastaliśmy 11a 
Dolnym S!ąsku niebywa­
lP. 7.aniedbane, zdewasto­
wane i często chao-

tyczne urządzenia melioracyjne. 
Trudno teraz odnaleźć v,;szystkie 
przyczyny. które złożyły się n,i 
ten stan rzeczy. Na pewno wpły-

nęła na to I wojna i sposób 
przeprowadzenia melioracji. O­
powiadano mi, że często chłopi 
niemieccy meliorowali część jed­
nego kawałka gruntu, pozosta­
wiając resztę nietkniętą. 

Kiedy nasi melioranci przy­
stąpili do pracy, nie mogli dać 
sobie rady z określeniem poło­
żenia drenów. Planów nie było, 
trzeba było więc szukać po o­
macku. Poruszali się, jak sape­
rzy na polu minowym, nie zna­
jący klucza rozmieszczeń min. 
Szukali drenów po ich wylotach 
do rowów, strumyków i tp. Wy­
loty były jednak pozarastane, 
zamurone, niewidoczne. ChodzJ­
no więc po polach wiosną, kie-
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dy śnieg Już stopniał. Starano 
się odnaleźć położenie drenów 
według koloru ziemi. Tam bo­
wiem, gdzie dreny były, ziemia 
wysychała sz;-.bciej. Powstawa­
ły więc jaśniejsze pasma. Moż­
na było tym sposobem szukać 
jednak drenów tylko na grun­
tach nieobsianych. Tam. gdzie 
wzeszła już ozimina i to za,vo­
dzilo. W końcu uporano się z 
tym problemem i przystąpiono 
do odbudowy urzadzeń meliora­
cyjnych. Jak wielkie koszty i:;o­
nieść trzeba było. jak wielkie 
są obecnie nakłady naństwa na 
meliorację, można sobie u1my­
słowić zapoznając się z załc,ż�­
niomi inwestycyjnymi na lata 
1961-1935. 

(Dokończenie na str. 3) 
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Sytuacja mieszkaniowa jest u 
nas nadal trudna i właśnie dla­
teeo każda nowa izba stanowi 
n:<? lada powód do radości. 

Z prawdziwą przyjemnoscią 
przekazujemy więc naszym cr.y­
tclnikom pomyślne wieści i: 
front u budownictwa mieszkanio­
wego w Legnicy. 

K A R T.V 
NAUCZYCIELil -----------■-------------------------- -

Dzięki zespolonym wysiłkom 
Przedsi<;biorstwa Budownictwa 
Terenowego i Dyrekcji Budowy 
Osiedli Robotniczych w Legn i­
cy - miasto nasze otrzyma do 
końca hr. 5�3 izby w nowym 
budownict•vie, co stanowi pełne 
wykcnanie planu na rok 1962. 
Ta w,elce pomyślna realizacja 
planu izbowego jest godna 
szczególnego podkreślenia, po­
nieważ zarówno wykonawca jak 

31 października 1962 r. powołano 
Komitet Koordynacyjny Obchodu 
Dnia Nauczyciela w Legnicy. W 
skład Komitetu weszli : mgr Kazi­
mierz Gryglaszewsk, - przewodni­
czący Prezyd,um Miejskiej Rady 
Narodowej w Legnicy, Jan Wie­
czorek - ,orzewodniczą'cy Prezy-
- - 9R!I -

Sprawy Niemiec 

w l egnick im k l u b ie TRlZ 
„Dlaczego imperialiści z Bonn 
Berlina zachodniego sprzeciwia­

ją się podpisaniu traktatu pokojo­
wego z Niemcami" - to tylu! niP­
zwykle interesującej prelekcji, ja­
ką w dniu 8 bm. wygłosił w leg­
nickim klubie TRZZ red. Evałd 
Kaisec z Hadia NRD. 

W swym wystąpieniu red. Kaiser 
omó•vil szereg węzłowych · proble­
mów nurtujących oba nasze kraje 
oraz udzieli! wyczerpujących odpo­
wiedzi na liczne pytania. Mów­
ca przytoczył szereg przykladńw 
śW!adczących o tym, że za Ocir� 
mamy wypróbowanych . przyjaciół 
- oddanych sprawie pokoju i so­
cjalizmu - Niemiecką Republlkę . 
Demokratyc_zną. 

Spotkanie- 1,płynęlo w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia i s�1-
deczności. 

dium Powiatowej Rady Narodo­
wej w Legrucy, Bogusław Dębski 
- przewodniczący Mie:s!<iego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu. 
Stanisław Kijak - sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego Polskiej Zjccl­
no�zonej Partii Robotniczej w Leg­
nicy, Aleksander Kalbarczyk - z 
ramu>nia Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, Stanisław Jamroz 
- przewodnic"ICY Prezydium Stron 
nictwa Demokratycznego1 Antoni 
Dąbrowski - przedstawiciel Po­
wialcwtgo Oddziału Zwfązku Nau­
czycielstwa Polskiego, Aleksander 
Matuszewski - kierownik Wydzi;i­
lu Oświaty Prezydium PRN. inż. 
Pachoń - dyrektor techniczny Hu­
ty Miedzi im. Waleckiego w Leg-
11iry. 

Ziemia Jpgnlcka będzie święciła 
Dzie1\ Karty Nauczyciela w dniu 
17 listopada 1962 r. Centralna aka­
drmia dla pedagogów miasla i po­
wialu legnickiego odbędzie się w 
sali kina „O11nisko" o godz. 16. 
N a program akademii złożą się o­
koliczncściowe przemówienia przed 
stawicieli władz miejskich i pre­
lekcja dr-a Piotra Guza z Wyższej 

·szkoły Pedagogicznej w Opolu pt. 
,, Problemy pedagogiczne Władysła­
wa Spasowskiego". . 

Podczas akademll zostaną wrę­
cwnc wysokie odznaczenia państwo 
we: Złote Odzr.aki Zvtiązk.u Nau­
czycielstwa Polskiego i Odznacze­
nia mia.sta I,,egnlcy dla !1_ajbardziej 

(Dokończenie na str. 2) 

WszysLklm nauczycielom, wYcnowawcom I pracowntK�m 

oświaty w Dniu Swięta Nauczyciela serdecz�e �yczcnta 

jeszcze lepszych wyników w pracy zawodowej 1 duzo zado-

wolenia w życiu osobistym 
składają: 

KoOlltet PowlątowY PZPR w Legnicy 
Prezydia Miejskiej i Powia,1,oweJ 

Rady Narodowej w Legnicy 

ZLOT· 

HŁOD�CH ROLNIKO(I} 
w !wietlicy gromadzkiej ;v 

Kunicach odbył si� 28 paz­
<lziernika Zlol Młodzieży Wiei­
s!dcj, ldóry dokona! oceny 
d1,robku zespołów Przysposo­
bienia Rolniczego, Spc,lcliiel­
czego oraz Szkol Przysposo­
bienia Rolniczego za rok 
1951i62. Otwarcia zlotu doko­
nał przewodniczący Zarządu 
Powiatowego ZMW Józef Ma­
zurek. Referat podsumowu3ą­
cy pracą w Zespołach P.R., 
r.s. i s.P.R. wygłosił kier. 
zespołu rolnego Pow. . zw. 
Kółek Rolniczych Antom Ma­
lik. Po referacie zostały wrę-

,·zone nagrody zespołowe 
indywidualnie. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyła się Olimpiada Rolni­
cza w czasie której uczestnicy 
mieli okazję podzielić się 
wiadomościami zdobytymi w 
swoich zespołach. Uczcslni­
kom olimpiady przyznano cen­
ne nagrody po czyrr odbyła 
się zabawa młodzieżowa. 

Wszystkim tym. którzy po­
mogli w organizacji wysta­
wy rolniczej Prezydium Za­
rządu Powiatowego ZMW ser­
decznie dziękuJP. 

J.M. 
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LUDZIE • i inwestor mieli do pokonania 
wiele poważnych trudności tech­
nicznych i kadrowych. 

W ·GRANATOWYCK· MUNDURACH 
Wa,-to t u  wspomnieć, że efek­

tem planowego wykonani.a za­
dań oędzTe • m.in. oddanie w 
grudniu br. do użytku jedneg,J 
bloku mieszkalnego na legnickim 
Rynku. Budynek ten mieści 107 
izb. Pozostałe bloki, których bu­
dowa j est daleko zaawansowana, 

I ICH KŁOPOTY . będą wykończone w połowie 
przyszłego roku i wówczas na-

• stąpi zagospodarowanie terenu 
otaczającego M ikroosiedle na 
Rynku . 

P RZYWYKLTSMY zwać ko­
:ejarzy jako drugą armię. 
Nie ma w tym za grosz 

przesady: zawsze z:dyscyplino­
wani, punktualni i pięknie się 
prezentujący, podobnie jak każ­
de środowisko żyją swoimi pro­
blemami, łatwymi lub trudny­
i;ni, nie zawsze znanymi szer­
szemu ogółowi społeczeństwa. O 
tych problemach chciałbym opo­
wiedzieć naszym czytelnikom, 
gdyz sądzę, że będą wtedy bar­
dziej wyrozumiali w chwilach 
podenerwowania stojąc w ko-

. lejkach do kas biietowych lub 
. w zatłocz()nych poci:igach. 
- - Naczelniku, dlaczego tyle 

godzin nadliczbowych u was w 
tym miesiącu? - Słowa te ciąg­
le słyszy naczelnik Oddziału 

. Przewozów w Legnicy od dy­
rektora OKP. Ten z k olei w po­
dobny sposób przemawia do 
swoich podwładnych i tak do­
chodzi aż do najniższego zwierr.­
chnika w hierarchii PKP, jakim 
jest zawia<iowca stacji. 

Problem godzin nadliczbo-
wych dręczy administrację kolei" 
o:i wielu lat. Dla nikogo już nie 
jest tajemnicą, że PKP odczu­
wa brak ludzi do pracy. Robio­
no w tym kierunku wiele, prze­
prowadzono rekrutację młodych 
ludzi w innych województwach, 
ale jak się okazało - �kru•o­
wano ich dla innych zakła,Jów 
pracy. Zapytałby ktoś jak to się 
dzieje? Kolejarze rekrutują pra­
cowników nie dla siebie? Niesle­
ty ludzie ci po podję.ci u  pracy 
w jednostkach służbowych PKP, 
po przejściu szkolenia, przeno­
sili się do innych zakładów bez 
zastanowiPnia się czy „gra war­
ta jest świeczki", gdzie uposaże­
nie' w „żywej gotówce" jest sto­
sunkowo większe. 

Straty jakie ponosi PKP w 
wyniku tej wędrówki lu:lzi są 
oaromne gdyż okres szkolenia 
�•ło:lych' pracowników jest stc­
su.nkowo dlu1;i - średnio �-G 
miesi ęcy. Doliczając do tego o­
kres praktyki przed . p�jE:Ci�m 
samodzielnej pracy. ilosć mie­
sięcy nieefektywnej pracy jest 
jeszcze większa. Korzyści natf)­
miast z włożonych pieniędzy ,1a 
szk'llenie są znikome. 

Być może, mają wiele racji 
tj kolejarze, którzy mówią: CZl". 

nie lepiej przeznaczyć część pie­
niędzy pochłanianych przez ma­
ło efektywne szkolenie - na 
po:lwyższenie premii lub też 
·przyznać premię tzw. ,,niecko­
wą". jak to ma miejsce na in­
nych węzłach. Czy to się opła­
ci? Sądzę, że tak. 

W każdym bądź razie warto 
poradzić ekonomistom kolejar­
skim z wyższego szczebla, by 
wzięli ołówki do ręki i przeli­
czyli co lepsze: szkolić lu:lzi i 
nie mieć ich, czy też dać prnm!ę 
i mieć ludzi. Tak postawiona 
sprawa nie.wątpliwie przyczyni 
się do częściowego bodaj ure­
gulowania problemu godzin nad­
liczbowych. 

Próbowano stawiać pytania: 
jak to się dzieje, że mimo b,·a­
ku pracowników pociągi jeżdżą 
jak jeździły? Owszem, jeżdż.1 i 
jeżdzić będą, ale czy takie ro-

zumowanie jest słuszne? Wy­
starczy wziąć do r ęki jakiekol­
wiek przepisy służbowe, by 
przekonać się, że wszystkie pa­
ragrafy mają jeden zasadniczy 
cel: zapewnić bezpieczeństwo 
ruchu pociągów. zapewnić ruch 
zgodnie z ż<>laznym prawem ko­
lejarzy - rozkładem jazdy. Na 
pewno jest różnica między z�­
pewnieniem bezpieczeństwa przy 
pełnej obsadzie etatów i przy 
zmniejszonych etatach. Inaczej 
się pracuje po właściwym wy­
poczynku niż po pracy z gorlzi­
nami na:llic1.bowymi. 

Najbardziej nieb01.pieczne skut 
.ki mogą mieć: godzi:1y na<ilicz­
bowP. i praca przy zmniejszo­
nych etatach wśród grup pra­
cowników bezpośrednio zwią­
zanych z ruchem pociągów, a 
tych jest niestety najwięcej. 

(Doko1iczenle na sir. 3) 

Dyrektor DBOR-u lnż. St. Pa� 
czyr\ski jednocześ,nie poinformo­
wał nas, że w pierwszym kwar­
tale 1963 r. Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Terenowego rozpocz­
nie budowę dużego domu miesz­
kalnego przy zbiegu ul. RoseR­
bergów i Paderewskiego w miej­
scu, gdzie obecnie mieści siP, 
prowizoryczny pawilon owoco­
wo-warzywniczy. W części parte­
rowej domu zaprojektowano ob­
szerną kawiarnię. k lórej wnętrze 
będzie się odznaczało nowocze ­
snością rozwiązar. archit�ktonicz­
nych. Wprawdzie rzecz jest dośl 
jeszcze odległa, ale już budzi ra­
dość kiedy się pomyśli, że brzyd­
ką ulicę Rosenbergćw ozdobią 
nowe domy mieszkalr,e. Również 
nieobojętna jest dla mieszkań­
ców Legnicy perspektywa posia­
dania bardziej rr.prezentacyjnej 
kawiarni od obecnych lokali 
W-Z i „Marago". 

Wtti ąg;••W 
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Uroczyste otv,arcie szkolenia ideowego 
Na 30 kursach uczy się ponad 1100 słuchaczy 

Specjalne szkolenie dla kandydatów partii 
Podstawowe organizacje par­

tyjne w powiecie złotoryjskim 
starannie przygotowały się de 
rozpoczęcia nowego roku szkole­
nia ideologic-z;nego. Jak nas po­
informował kieroy.mik Powiato­
wego Ośrodka Propagandy Par­
tyj n.ej KP PZPR w Złotoryi Bo­
lesław M a  z u r - w październi­
ku br. nastąpiło uroczyste o­
twarcie szkolenia, w którym u­
dział wzięło kierownictwo KP 
PZPR oraz członkowie instancji 
powiatowej. Prowadzonych jest 
w tym roku 16 rói,nych form 
szkolenia. Obejmuje ono ogółem 
30 kursów oraz jedną Wieczoro­
wą Szkołę Aktywu w Chojno­
wie. W sz,koleniu bierze udział 
ponad 1100 słuchaczy. 

Tegoroczne formy szkolenia są 
wyjątkowo atrakcyjne, tematykę 
wybrali sami uczestnicy szkole­
nia. Pierwsze zajęcia szkolenia• 
we cechowała duża frekwencja i 
ożywiona dyskusja, szczególnie 

M 

w Chojnowskich Zakładach Wy­
robów Papierowych i w Szkole 
Aktywu przy KM PZPR w Choj­
nowie. 

Jak się do\vladujemy, W dal· 
szych 100 organizacjach partyj­
nych na terenie powiatu, gdzie 
nie zorganiz-0wano w tym roku 
szkolenia, członkowie tych orga­
nizacji będą studiować n.a sta­
tutowych zebraniach bieżącą po­
litykę partii i rządu. Szkole�a 
te prowadzone będą w okresie 
zimy przez sekretarzy POP i ak 
tyw ośrodka propagandy. V! 
większych organizacjach partyJ­
nych oraz przy KM, KZ PZPR 
otwarte zostaną w listopadzie br. 
specjalne kursy dla kandydatów 

LUDWIK KODRYL 
I sekretarzem KZ PZPR 

w Z G  

•. Now-y Kościół" 

partii. Kursów takich zorganizo• 
wa.nych zostanie 6 na terenie po 
wiatu. 

(W. D.) 

190 nowych członków PZPR 1 
w powiecie 
złotoryjskim 

DZIEŃ KARTY NAUCZYCIELA Na jednym z kolejnych zebrań 
organizacji partyjnej w Za,kła­
dach Górniczych „Nowy Kościół'• 
w Nowym Kościele dokonano wy­
boru 1 sekretarza KZ PZPR. Został 
nim wybrany Ludwik Kodryl -
dotychczasowy członek egzekutywy 
KZ PZPR w tych zakładach. 

Według stanu na dzień 1 bm, 
podstawowe organizacje partyjne 
i grupy kandydackie Polskiej Zje• 
dnoczonej Partii Robotniczej w 
.powiecie złotoryjskim skupiały po­
nad 2.520 członków i kandydatów. 
W okresie minionych 10 miesięcy 
br. w poczet kandydatow PZPR 
przyjęto z terenu powiatu 190 osób. 
W tej liczbie znajduje się: 90 ro­
botników z zaklaclów przemysło­
wych. 15 robotników rolnych, 20 
inżynierów i techników, 12 nau­
czycieli 12 chłopów i wielu in­
nych p�acown.lków umysłowych. W 
tym samym okresie, złotoryjska 
organizacja partyjna wydaliła ze 
swych szeregów 27 osób za różne 
wykroczenia statutowe, a 40 człon• 
ków i kandydatów zostało ,;kre­
slonych z ewidencji partyjnej. 

(Dokończenie ze str. 1) 

11:aslużonych I ofiarnych pedagogów 
ziemi legnickiej. Komenda Hufca 
dla 8 najlepszych nauczycieli - o­
piekunów drużyn harcerskich prze 
znaczyła nagrody pieniężne. Po czę 
ści oficjalnej odbęGlz!e się występ 
artystyczny zespołu estradowego z 

Wrocławia, O godz. 20, w dniu 
17 listopada odbędą się nauczyciel­
skie zaba\vy taneczne, połączone z 
licznymi i atrakcyjnymi kónkursa­
mi. Pedagodzy ziemi legnickiej bę­
dą bawić się w 4 punktach miasta: 
w lokalu ,restauracji „Piast" i „Po­
lani�", oraz w salach Klubu Hut­
niczego przy Hucie Miedz.i im. Wa-

SYLWETKI NAUCZYCIELI 

MGR Tadeusz Ciechomski 
jest najmłodszym dyrekto­

rem szkoły średniej w Legnicy. 

- Mam szczęście należeć do 
grupy owych 30-latków, o któ­
rych tyle dobrego pisze obecnie 
„Polityka" - mów! z uśmiechenl 
dyrektor Technikum Ekonomicz. 
nego i Zasadniczej Szkoły Hand• 
!owej CR.S, 

Mimo tak młodego wieku. mgr 
T. Ciechomski już od 7 łat ści­
śle związany jest ze szkołnic• 
twem CRS-owskim. 

- Po 3-letniej pracy w WO• 

jewództwie szczecińskim odby­
wanej w ramach obowiązujqcego 
dawniej nakazu pracy, przyje• 
cha.Iem do Legnicy. Było to w 
roku 1958 - wspomina. - Stu­
dia? Ukończyłem je w Poznaniu. 
Specjalizowałem się w finansach, 
jednocześnie przygotowując się 
do zawodu nauczycielskiego na 
istniejącym przy uczelni Studium 
Pedagogicznym. 

W Legnicy mgr Tadeusz Cie• 
chomski pełnił w ciqgu 2 łat 
funkcję kierownika Wydziału 
Zaoc;;nego szkoły CRS i wykła­
dał skompUkowa.ne zagadnienia. 
gospoda.rki finansowej, Od 1 

września br. mianowany został 
dyrektorem Technikum Ekono­
micznego CRS. 

- Pracowałem w ZWM, ZMP, 
w Okręgowej Radzie Zrzeszenia 
Studentów Polskich. Od 1958 ro• 

Mgr 

Tadeusz 
CIECI-IOMSKI 

ku, jestem członkiem PZPR i 
pełnię funkcję instruktora Wy­
działu Społecznego przy Komi­
tecie Powiatowym PZPR w Leg­
nicy. 

Mgr T. Ciechomski jest ponad­
to członkiem Komisji Budżetu, 
Planowania. i Finansów MRN i 
wybitnym działaczem spółdziel­
czośc�-

Rozmawiała. A. J., 

�­

Wielka uroczgstość 
w Lubinie 

13 bm. w sali lubińskiego kina 
/Xlbyła się uroczysta inauguracja 
zajęć na Uniwersytecie Robotni« 
czym ZMS, działającym przy 
Kombinacie Górniczo-Hutniczym 
Miedzi. Przybyli na nią m. in. 
sekretarz KC ZMS Stanisław Ko­
cl!Olek, wiceminister Przemysłu 
Ciężkiego inż. Czachórski, kura­
tor doc. dr Michał Staszków, se­
kretarz KW ZMS we Wrocławiu 
Oleśniewicz. 

Podczas uroczystości - w któ-
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rej wzięło udział p,rzeszlo 500 
słuchaczy Uniwersytetu oraz 
przedstawiciele partii i gospoda­
rze miasta - dyrektor Kombina­
tu mgr in•i. Tadeusz Za&tawnik 
wygłosił wykład pt. ,,Przemysło­
we zagospodarowanie zagłębia 
miedziowego. Przemawiali rów­
nież wiceminister inż. Czachór­
ski, sekretarz KC ZMS St. Ko­
ciołek, Kuratod> dr M. Staszków. 

W części a:-tystycz.nej wyświe­
tlono film pr,'d. amerykańskiej 
p,t. ,,Piknik'·. 

. Podczas swego pobytu w Lubi­
nie sek!)etarz KC ZM$ Stanisław 
Kociołek spotka! się z aktywem 
ZMS Knmbinatu i powiatu lu­
bińskiego. Zwiedz-il on również 
nowo buduiace sic ko?.i,lnie. 

tren) 

Jeckiego i w Miejskim Domu Kul­
tury w Legnicy przy ul, Mickie• 
Wicza 3. 

Organizatorzy Dnia Nauczyciela 
zapewnili nauczycielom powiatu 
legnickiego środki lokomocji w co. 
lu powrotu do miejsca zamieszka. 
nia. 

Dyrekcja Miejskiego Prz-edsiębior 
slwa Komunalnego w Legnicy za. 
pewnila uczestnikom zabawy w sa 
lach Klubu Hutniczego - nocny 
tramwaj, który będzie kursował do 
flatkawo od godz. 23 do 4.30 z 
Dworca Głównego do Huty Miedzi. 

N a nagrody pieniężne dla przo­
dujących i zasłużonych pedago11ów 
i wychowawczyń przedszkoli Po­
wia tmvy Wydział Oświaty w Leg. 
nicy oraz dyrekcje liceów ogólno­
kszta!cącycb i zawodowych prze­
znaczyły fundusz .w wysokości 216 
tys. 2lotych_ W okresie od 15 listo­
pada do 22 listopada 1962 r, oGlbę­
dą się we wszystkich typach szkól 
apele poranne, organizowane przez 
Komitety Rodzicielskie i Komitety 
Opiekuńcze. Podczas tych apelów 
młodzież. rodzice i przyjaciele szko 
ly podziękują swym wychowaw, 
com i nauczycielom za trud, pra­
cę, ofiarność, cierpliwość i serce 
włożone w kształtowanie i wycho­
wanie młodzieży. 

Z okazji Dnia Nauczyciela w tr2.e 
ciej dekadzie listopada 1962 r. od­
będzie się specjalne ljPOtknnle 
przedstawideli partii, rad narodo­
wych i Związku Nauczycielstwa 
Polskiego z nauczycielami-emery­
tami. 

Rysza.rd Jaiwińskl 

Pól wieku 
w szkole 

Niemal pól wieku, bo aż 46 lat 
pracy w �zkolnictwie ma na swym 
koncie, zasłużony pedagog, członek 
PZPR, Franciszek Bielski, który do 
końca roku szkolnego 1961/62 peł­
nił funkcję kierownika Szkoły Pod• 
stawowej nr 2. Po wielu latach 
trudnej i odpowied,zialnej pracy' 
wychowawczej, Fr. Dielski prze­
szedł na emeryturę. 

= W 1914 roku w Kowalewie 
(pow, Mława) ukończyłem szkolę 
handlową - wspomina Franciszek 
Bielski, - Czasy były cięLkie, trwa 
la wojna, warunki' matenalne mo­
jej rodziny zmusza,!y mnie do na­
tychmiastowego podjęcia pracy. Nie 
było to jednak łatwe. Zacząłem 
więc od uGlzielania korepetycji. W 
ten sposób zacząłem stopniowo 
wciągać się w pracę nauczycielską. 
W 1915 roku - uczyłem Już w 
szkole, ale bezpłatnie. Takie wtedy 
były zwyczaje, te pierwsze lata 
pracy nauczycielskiej traktowano 

jako bezpłatną praktykę. Od 1915 
roku - mówi dalej Fr. Bielski -
nie rozstawałem się już ze szko­
lą. Było ich wiele w ciągu wszy­
stkich lat mojej pracy, wszędzie 
jednak czułem się równie dobrze 
i szczęśliwie. Nauczycielstwo stało 
się moim zawodem, którego nie 
zamieniłbym na żaden inny. 

W 1927 roku Franciszelc Bielski 
zda! egzamin do K,;mserwatórium 
Warszawskiego (znajomość muzyki 
ptzez nauczyciela była obowiązlrn· 
wa) i rozpoczął 3-letnl kurs dla 
T1Ą11czycielt 

,Dokończenie na str, �1, 

(W. D.) 

Już 
w cywilu ! 

W ubiegłą sobotę, w kawiarni 
MDK, przy tradycyjnej lampce 
wina 60 młodych rezerwistów, 
po odbyciu zasadniczej służby 
wojskowej spotkało się z przed­
stawicielami Partii i władz miej­
skich. W spotkaniu uczestniczyli 
sekretarz KP PZPR Józef Pałys, 
wiceprzewodniczący Prezydium 
MRN i przewodniczący MK SD 
Stanisław Jamroz, kierownik 
WKR kpt Tadeusz Kubiak oraz 
kierownicy Wydziałów MRN: 
Aleksander Uniatowicz i Paweł 
Mazur. 

Gospodarzem spotkania był 
kpt Tadeusz Kubiak. W imieniu 
społeczeństwa naszego miasta re­
zerwistów serdecznie powitał 
wiceprzewodniczący Prezydium 
MRN Stanisław Jamroz. Z kolei 
rezerwiści mówlli o swych kło­
potach o planach na przyszłość. 
Z po�ocą byłym żołnierzom 
przyszli gospodarze miasta, _zl!-­
łatwlając wiele spraw na r_n1e:i• 
scu. Wydano 17 skierowan do 
pracy, a sprawy mies�ka�iowe 
'lbiecano załatwić w naibl•1z�zym 
czasie. 

Spotkanie upłynęło w miłej i 
serdecznej atmosferze. Zorgani­
zowano je staraniem Wojskowej 
Komendy Rejonowej i Prezy­
dium MRN w Legnicy, W części 
artystycznej wystąpiła orkiestra 
Oficerskiej Szkoły KBW oraz 
zespół estradO'i\'Y MDK. 

(ren) 

(W. D.) 

Teodor Łysiak 
sekretarzem POP I 

w Ch. Z.W. P. 
Jedno z pierwszych zebrań spra, .. 

wozdawczo.wyborczych na terenie 
powiatu złotoryjskiego odbyło się 
ostatnio w ChoJnowsklcb Zakładach 
Wyrobów Papierowych w Chojno­
wie. Organizacja partyjna skupia 
obecnie 73 członków I kandydatow 
PZPR, W dyskusji nad sprawozda­
niem ultępuJąceJ eg�ekutywy głos 
zabrało •poro towarzyszy, ktOrzy 

omówili ezczególowo pracę partyj. 
ną w okresie roku, wyltazall oslą­
gnięcla w działalności partyjnej, a 
t.alU.c podaidl wnlkllweJ analizie 
teallzacJę zada6 produkcyjnych. 

Za katdą podaną cyfrą w refera­
cie i dysku1Jl kryl się ogromny wy­
•llek załogi I mądra dzlalalno!ć ak. 
tywu partyjnego. Warto wspomniet, 

te ta.czna suma oszczędności uzy„ 
&kanych z pozycji umieszczooycb w 
planie postępu technicznego na rok 

1963 w przeliczeniu na skalę rocz­
ną wynosiła w tym roku około 2 
mln zł. Wprowadzono sposobem go• 
spodarczym wiele usprawnień w or„ 

ganlzacjl pracy, poprawiono lakCSt 
produkowanego papieru l znacznie 
przekroczono moc produkcyjną oraz 
wydaJnośf pracy w przeliczeniu na 
jednego robotnika, 

Dużo słów pochwalnych padło w 
dysku•II pqd adresem dobrze dzia­
łających grup partyjnych w po­
szczególnych oddziałach produk_ 
cyJnych, które na bieżąco lnformu­
l'I załogę o zadaniach produkcyl­
nych, łeb wykonaniu, 

Po wielogodzinnej dyskusji, pod• 
Jęciu uchwały wytyczającej kie­
runki działania partyjnego na za_ 
kładzie - w tajnym głosowaniu 
wybrano 9-01obowy skład egzeku• 
tywy POP, 

Pierwszym sekretarzem został 
ponownie wybrany Teodor Łysiak, 
Funkcję aekretarza organizacyjnego 
powierzono Janowi Gorgulowl, a se. 
kretarzem propagandy wybrano Ro„ 

mana Kornlcklego, (W. D.) 

METODY RATOWNICTWA 

Poż-yteczna 
kurso-konferencja 

W pevmej kopaJnl g9M,lk został 
porażony prądem elektrycznym. Ko 
ledzy ratowali go Jak umieli. Po­
wiązanego pasami umieścili w win­
dzie i po 15 minutach wyciągnęli 
go na powierzchnię ziemi. Nieste­
ty cztowiek już nie żył. 

Gdyby współtowarzysze wiedzieli 
jak go ratować - prawdopodobnie 
(en wypadek nie byłby zaliczony 
do śmiertelnych. Nikt ich jednak 
nie pouczył, że przy porażeniu prą­
dem elektrycznym trzeba sbosować 
natychmiast sztuczne oddychanie. 
A przecież personel pielęgniarski 
ambulatoriów przyzakładowych o­
llowiązany jest zrumajamiać jak 
najliczniejsze grupy pracowników 
przemysłowy<:h z metodami rato­
wnictwa w nagłych Wypadkach. 
' Ta właśnie tematyka była przed­
miotem kurso-konferencji pielęgnia 
rek zabru<inlonych w przemysłowej 
służbie zdrowia. Konferencja odby­
ła się w Hucie Miedzi w dniach 
11 i 12 ubm. Była to pierwsza tego 
rodzaju narada szkoloniowa w Leg 
nicy dla pielęgniarek z terenu wo. 
�ewódi.twa wrocławsk.ieizo. W szko: 

leniu wzięło udział około 80 pie­
lęgniarek, Na uroczyste otwarcie 
obrad pr�ybyli przedstawiciele 
władz miejskich i powiatowych z 
przewodniczącym Prez. MRN mgr 
K Gryglaszewsklm i sekretarzem 
Prez. PRN J. Radomskim na czele. 

Na program kurw-konferencji 
,lożylo się wiele bardzo ciekawych 
referatów. M. in. o oświade sani­
tarnej na terenie ZLZ-tów i S'Z,koly 
zawodowej, mówiła st. inspektor 
Wydziału Z<irowia Prez. WRN An­
na Połujanowa. Referat, którego 
tematem było udzielanie pomocy 
w nagłych wypadkach . wygłosi! 
lek. med Zdzisław Zych. Wiele 
cennych uwag poś1·1ięci1 również 
temu zagadnieniu kierownik wro­
cławskiego oddziału Lecz. Pr-z.em. 
- Włodzimierz Rychter. 

N a zakończenie pierwszego dnia obrad odbyła się wieczoroica zor­ganizowana przez kolo Polskiego T-wa Pielęgniarek. 
Za doskonal4 organizację kurso­konferencji należą się serdeczne słO'Wa uzna.niĄ Dnekc.ti. Huty Mie-
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Listy 
do redukcji 

Siadem 

naszych artyk ułów 

Nadal działają 
hamulce 

W nr 41/289 „Wiadomości . L<>gn." 
zamleśc:illśmy artykuł pt. .,Mllczenle 
nie zaiwsre Jest zlotem0

• Spra""'A. do­
tyczyła kupna telewizora dla 01d!:!.I> 
bł Grutllczego Szpltala nr 2 w Leg­
nicy pr,ez Społeczny Komitet Walki 
z Gruźlicą. 

pc,tychczasowym echem artykułu 
jest list Jak! otr2.ymallimy od Ko­
m1tetu Przeciwgrutllczego, w którym 
ezytamy: 

,, ... zarząd Spot. Komitetu Prze•,l)o1• 
gruillcnego komunikuje, te sprawa 
zakupu telewizora dla chorych op� 
działu Gruźliczego była omawia.ta. na 
zebraniu zarządu w dniu 9 czerwca. 
br. gdzie wysunięto propozycję zwró• 
cenla się do Dyrekcjl Szpitala nr 2 
czy uwa.ta za wskazany zakup tele• 
wlzora. oraz czy posiada odpowiffl.ute 
lokum (pl•mo z dnia 18 czerwca br, 
L. dz. 20/62). Na. powy:tsze pismo do 
tej pory nie otrzymall�my odpowle­
dz;l,'ł 

Przewodnlcz�cy S.K.W. z Gr, 
WACLAW WITKOWSKI 

Przyp. red. Jale z tego wyniko. Ko­
mitet Pr7,eclwgrutl!czy pisze JJ.;ty t 
oczekuje na odpO'Wiedt, a chorzy 
tymczasem czekają dalej na telewis 
zor. Jak dlugo to jeszcze potrwa• 

Czytelnicy 
p1szq ... 

Sprzedawca 
to też człowiek 
Bardzo dużo p!.sze się 1 mówi o 

uprzejmości jaka obowiązuje si:,rze., 
dawców w stosunku do kl�ntów, 
ale o tym, te klient 1t6Wnie-t powt• 
nlen· być uprzejmy, słyszy się ma­
ło. A oto fakty z odwrotnej strony 
medalu: 

Pracuję w sklepie J)rZJI ,1otsku 
pończoszntczym. Którego$ dn'4 pod· 
szedł ao stoiska kltent ł zaiąc:141 poi\• 
czach stytonowvch. Pończoc1,11 rot• 
wtnęl<lm i chcial<lm obejrzeć. Wów­
czas klient mluu:zyl paleem o pOl4,­
czoc11.ę i zrobi! skazę. Wteay powie• 
działam: ;,co teraz będzie, po co pan 
ruszał sam". 1 na to otrzymuję od­
powłedt... /przyp, red: tu autorka 
ltstu cyluJe wyzwiska Jakimi obnu• 
ctl Ją kltent. My z tej cyt<lty rezyg­
nu1emy, nte ch.cąc obra.ta.ó -uszu na­
szych czytelników). 

Cytujemy cw!ej itst: ;,Ktlend slo­
Jqcy' obok przyznają, te ten pan nie 
ma racji, ale Ja muszę muczeć I stu• 
chać cierpliwie mklch wyzwls1'. 
Sprzed.awca to tet cz!ow!ek i w •to­

sunku do niego kllenro, tet obowlq• 
zu/e uprzejmo�ć". 

A 

Nazwisko ł a.ares autorki 
listu znane redakcji. 

co na 
kina? 

to 

szanowny Panie Re<laktone 

Czytając pański artykuł ;;Klopo'1J 
z X Muzą'< postanowiłem napisać a,, 
pana w pewnej sprawie, 1ct6ra za,, 
interesuje chyba wielu mtlo$ntk6u, 
kina, Mntej więcej przed dwoma latl/ 
legnlclcte ktna urządzały sean8e noc­
ne. Bardzo byl.o przyjemnie obejr.zed 
fUm w nocy mm!ast, na pr,ykZa<I 
tracić masę p!en!ęc!zy na d4nslngac1' 
czy zabawach z wóaką. Nte będę tu 
opisywał przeJemności spęazanta 
czasu w ktnle, gdzie wylwte«ane •ą 
dwa lub trzy film11. Wracaliśmy z kl 
na dyskutując o fUm.ach, zadowole­
ni z mile spęazonego czasu. Dobrze 
bytoby odzyskać to, co wydaje mł 
slę stracone, aie jak zrobtd, a.by na-­
klonió ao tego kter<>Wnlctwo kin? 

CZARNY 

Kto jeszcze? 
Piszę ao waszego Kąc!1ca Zyczliwo• 

ici. Postanowłlam opowiedzteó o mo 
Jej sąsiadce ob. Rut Izdebskiej rad• 
nej miasta Legnicy. Ona i Jej c6rk4 
Marta naprawdę są godne pocnwaly; 
a dŁaczego opowi.em: 

Ja mam dwoje azteci, Syn chodzi 
do 7•ej kLasy a córka do pierwszej. 
z dziewczynką mtalabym dużo l<lo· 
potu. al.e Marysia Izdebska zabiera. 
mojq, córkę do swego domu, poma.· 
ga Jej oarablać lekcje I pUn,,fe że­
by stę i•i krZl/Wda nie stała, kled11 
ja jestem w pracy. Kiedy letal<lm w 
szpitalu przez 3 tygoctnte to ob. tz� 
aebska i jej córka ptlnowaty t t11wl­
ly mo/e dzieci, a gdy wróc:flam ze 
szpitala to mnie ugo$cily ¾ poclesz!r 
ly, żebym się nte m<irtwtl..a. Bardzo 

proszę o umteszczente mojego listu 
w gazecie bo doprawdy nte wiem co 
bym zrobiła z mojq córką, gdyby 
nie pomóc ob. Izde6s1<te;, 

Wanda Mrówczyńska 
Legntca 

ul. Joraana za m 7 

(D.okończcuie na. su-. 1ł 
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O meli racji praktyczni J; I • lt Zwierciadło 
Dok. ze str. 1 

Nakla�y te wynoszą: dla paw. 
l,oleslaw1eckl-ego - 21 millonów 
zł, dla P!IW. jaworskbgo -
18,T mln. zł, dla pow. legnickie. 
go - 25 mln. zł dla paw lu• 
b:ńsklego - 25 mln zł i dla 
pow .złotoryjskiego - 14,5 mln 
złotych. 

Na Dolnym Sląsku mamy 724 
tys;ące hektarów użytków rol­
nych objętych melioracją. Z 
tego jakieś 42-43 proc. wymaga 
�dbudowy. Do tego dochodzi 
Jeszcze dość duża powierzchnia 
gdzie dctąd urządzeń meliora� 
cyjnych nie ma. 

P�11st"".o zwiększa nakłady na 
mel!oracJę, chcąc rolnikom po­
móc . w zwiększeniu wydajności 
z1em1, w uszlachetnianiu jej, Od­
działy melioracji w radach na­
rodowych dwoją się i troją, że­
by podołać wzrastającym ob·J­
:wiązkom ... 

MELIORANTY PRZYJECHALI! 

N 
O, właśnie! Po wiosce 
!łiesie się wieść, że przy-

. . J�chali melioranci i ,spot­
kaJą się z rolnikami, aby omó­
wić z nimi sprawy melioracji. 
J teraz w chałupte powiedzmv 
Nikodema, rozgrywa się tak� 
1cenka: 

�- Nikodem araple się za uchem. 
• - Poszłabyś, Maryśka, zoba­
CZY.Ć, czego te melioranty chcą 
- mówi do żony. 

- Ja? Jeszcze mam się po-
lem zajmować? Dlaczego sam 
nie pójdziesz? 

. - Poszedłbym, żebym wie­
dział na pewno, czego oni chcą. 
Mówią, że idzie o meliorację a 
licho wie, czy jeszcze czego �ie 
zechcą. Idź, idź. Posłuchasz, a 

jakby co, �o powiesz, że chłopa w demu nie ma, a sama nicze­go P?dpisywać nie będziesz! 
Idzie więc Nikodemowa Ma­ryś�a do szkoły, świetlicy, czy g�:ie . tam odbywa się zebn­�ie. Siada przy samych drzwiach i bacznie słucha. A przy kete­drz�. czy stoliku, stoi taki in­�ymer melioracyjny  z powiatu 1 tłumaczy, żeby chłopi oczysz­czali rowy melioracyjne, żeby deklarowali chęć zagospodaro­wania swoich łąk i pastwisk. Tłumaczy, że meli?racja daje korzyści, sypie przykładami po-daje liczby. ' 

Chłopi siedzą, ćmią papiero­sy1 słuchają i milczą. s;ucha i milczy . Nikodemowa Maryśk,i. Wres_zc1e padają pytania. zaczy­n_a się Jakaś dyskusja. W t,ak­c'.e dysk_usji pada sformułowa­nie „spo!lra wodno-melloracy i· 
na''. 

Ledwo Nikodemowa Maryśka to u�lyszała, wysuwa się bokiem z sali i idzie do chałuuy. Niko­den:i już .jej zza firanki wypa­truie. 
- J:10 i co? - pyta, patrząc 

na nią podejrzliwie. 
- E, nic takiego - odpowia-

da Maryśka. 
- Co mówili? 
- A, o Jakis!s spółkach ... 
- Widzisz - stuka się pal-

cem V: czoło Nikodem. _ Ma s14 
J?Omyslunek. Zaraz wiedziałem, 
ze to co� nie„ tak. Niby wzglę­
dem melioracJt ludzi zwo!ują, a 
potem do spółki ciągną. 

- No, o melioracji też mó­
wili - przypomina  sobie Ma­
ryśka. - I te spółki, to też niby 
dla melioracji. .. 
.- Już ja wiem, -jakie to spół­

ki - ucma Nikodem i okrut­
�i� rozradowany swoją bystro­
sc1ą zapala nowego „Sporta". 

P_óźniej do:'l•iadtlie si�, że pow 
staJe we wsi spółka wodno-me-

ALEKSANDER GORIACZEW. - · Na budowle 
• Elektrowni Atomowej, 

Nowo•Wororzefl�ł<'('J 
rot. Kit Nr t0_G!. 

Przed • 
sesJą MRN 

lioracyjna, że niedługo przyjadą 
robotnicy, aby doprowadzić do 
porządku urządzenia melioracyj­
ne, że spółka ma ulgi w opła­
tach. Ale macha ręką. O n wie 
lepiej. A że mu rowy krzakami 
pozarastały, a wylotów drenów 
nie widział od lat? No to co? 
Ojcowie, gdzieś tam na wschod­
nich rubieżach, nigdy ani melio­
racji, ani czegoś takie�o nie 
widzieli i żyli. O n też tego nie 
potrzebuje. 

Na przyszły rok u sąsiadów 
trawa na łąkach jak zboże wy­
s:ika. _u Nlkodema miernota, Jy­
smy, ze raz po raz kosą w próż­
nię macha. Ale nie dal się „n-a­
brać". 

CO TO ZA SPOLIU? 

K AŻDY rolnik, który ma 
coś do _czynie�ia z tl{Zą­

. �zemam1 meltoracyjnymi, 
:'l'le, ze zmeliorowanie tylko 
Jednego skrawka oola nic nie 
d�je, że jest to melioracja poło­
wiczna, bez większego znac2e­
nia: Po drugie woda, spłYWają­
ea z gruntu, musi być odprowa­
dzona. 

Teraz weżmy ta.kl przyltlad: Ko-
1\·a1skl m� pole przylegające do ja­
kiejś _ rzeczułki, c.:y szeroklJ;.:>, 
,,państwowero'� rowu melioracy ;ac• 
co, Zielińsk! ma pole za polem 
liowalsklei"o, Zieilń„ki chce prze„ 
prowadzić u siebie ,neliorację. Ale 
Jak? Czy ma wyk.opać u s:eb:e na 
polu zbiornik na wodę, i tę wotlę 
później wywozić beczką? Nie Le„ 
pJeJ, 'żeby i Kowalski chci.a.l mel!o• 
racji. Wtedy urz�rlzenta poł�czy się 
i l90da z obu pól spływać będzfe 
do rzeczułki, czy szerokiego rowu. 
Niesuty, Kowal:5ki meUoracJi nie 
c-hce. Dlaczego? Bo nie. Jego pote, 
Więc może sobie na n:m rob�t, co 
chce. No, ł Zlełlński też nie moi:e 
przeprowadzić m.elioracJ!, choć po­
le ma podmokle i wiosną, stąJą n:. 
nim ólbrzYm·e kałuże wody, ·u.k, 7."e 
albo ozimina mu gnije. albo 
musi . . c1.:ekać tygodn'ami na :10s:r.u­
szen!e, żeby móc rozpocząć .fobotę. 

To dla uprzytomnienia ciytel­
nikowi, że melioracja w poje­
dynkę napotyka na . poważne 
trudności. Aby więc ujedn-olic;ć 
prace melioracyjne, aby zmnie.i­
szyć{swo.ie koszty. zaczęli chl.>­
pi o�ganirnwać spółki . wodnJ­
meliQracyjne. Zglaszaja te grun­
ty, które iu± są zmelior..o.wane 

-' i WYJllap:2ia odhudowv i kql)ser­
wac,i{' urząd�eń, zglasziią te 

• grunty, na których m,·Jioraria 
jest konieczna. Deklaruią • rl•tki 
od jedne'(o hektara zgłoswrieiro 
do soółki. przy czym wysoko�ć 
ilatków ok,,,,\Jaja sarni 11a wal­
nym zebraniu. Wszystkie prace, 
jakie. wykonu.ie dla nich przed­
siebior<twó robót melioracy.i­
nyrh. kosztują ich o 10 proc. 
mniPj. 

Mimo korzyści. , .iakie te spółki 
aają rolnikom. Jakoś ospale idzie 
ich organizowanie w naszych 
pieciu pawia.fach. Dla mnie o­
S<'biście jest to niezrozumiale. 
Korzysta.ia ludzie na wsi ze 
wszystkich nowoczesnych zdo­
byc,v techniki; w każdej wsi 
r.najdziesr. telewizory, motocy­
kle. oralki elektryczne. lodów­
ki. W powszechnym użyc'u są 
maszyny rolnicre, nawo7.v sztu,z 
ne ery sprzet domowy. Nie po­
rnsta ie v>ieś także w tyle, je­
śli chodzi o modę. Szpileczki, 
nvlonowa bielizna, prze7roczy­
ste pnńczochy• be1. szwów u 
nań. Waski spodzień, buty ca­
lypso, wioski kołnierzyk u ko­
s,uli, irarnitur z elany u oa-
nów, A o swoje· pola nie dbają. 

I przez to zmniejszają zawartość 
portfeli i portmonetek. Jakiś 
paradoks. Gdzie jego źródł<J? 
Wiech powiedziałby: ,,Na takie 
pytanie musiem sobie odpowie­
dzieć naukowo - cholera go 
wł I" Otóż to. Trzeba by chyba 
socjologa t psychologa, któr7.y 
by zbadali zagadnienie dcglęb­
nb. Dz'e"n;karz nie ma tych 
możliwości, ani tych kw:i.J:film• 
c�\ w:ęc sv�naliiuj? ty1k ,. ż� 
Istnieje problem. nn.d k!ó:·ym 
warto s:ę zastanow:ć. 

A JEDNAK ... 

prawdę 
,. . 

mow, 

Z
NAMy wszyscy z prasy co• nych powodów politycznych, eko„ 
dz1.enncj aferę z:icllodnlonie• nomicznycb, wojskowych, socjal„ 
m:eckier,o t.ygocln:Ska „D�R 

SPIEGELu (Zwierciadło), nic b,dę nych, 

więc prz-yt:czat fal,tów, towanys-z;'\­
cych skonf .s.kowaniu numc-ru. noc• 
ne rewizje 1 a:rcsztowania, ob'i:\• 
Ozenie lck�:u redlkcJi przez uz· 

Na r!lzle trudno coś przewidzieć. 

... coś zaczyna kiełkować. I brojonych policJantów lt.v. Propo� 
nuję natomib.st CzYte!nlkowi wi;pól• 
ne zastanowienie sic nad towa.rzy• 
szącyml tyni faktom z.jawi�lrnmi. 

Istnieją w naszych powiatach 
spółki wodno-melioracyjne. Jest 
nawet jedna taka w powiecie 
bolesławieckim, którą zaliczyć 
można bez przechwałek do czo­
łówki krajowej (napiszemy o 
niej osobno), inż. Bronisław Bu­
czyński z PRN w Złotoryi zor-

1 ganizowal wycieczkę rolniklw 

Trwa debata, interpelacje następu„ 
h 1)0 interpelacjach. Adenauer 7:3• 
p:enil slę \ zarzucił wydawcom 
,,Sple_gla'' zdradę „za pieniądze" . 
Strauss, k:edy go pytano o SS-ow�· 
ców w Bunc!eswchrze. oświadczył, 
że Jego SS•owcy byli zbada.n,l 
11pod wzs-li:dcm przydatności do 
służby w armii demokratycznej" l 
dorzucił, że w policji Jest wi,ęcoJ 
SS-manów niż w Bundeswehn:a\ 
NJc pow!edział nic nowego. W lY111 
miejscu nieraz już wskazywaliśmy 
po imieniu wyższych funl<cJonarht':. 
�zy policji zachodnioniemiecki� 
którzy wywodzą się w prostej Hzi;t. 
z „doborowych" oddziałów SS l 
Gest:lpo. \Vytlajc się, że Strausi 
<>trzyma reprymendę za zbytnij 
sztzerość. 

do tej spółki i ma już owoce 
swojej inicjatywy - zgłaszają 
się pierwsi chętni do zorgani­
zow2nia u siebie spółki. W po­
wiecie legnickim powstała w 
roku 1 950 jedna spółka. Poiem 
pod koniec roku 1961 druga. 
Wc:esną wiosną 1962 powstało 

I ich jedenaście. ::vliędzy innymi 
w Koskowicach, Wilczycach, 
Rzeszotara.cb, Raczkowej i Lu• 
bleniu, Pionierzy spółek z Je­
zlerzan i Prostnicy przestali 
więc być samotni. I znowu zaw­
dzięczać to należy pracownikom 
PRN w Legnicy, odpowiedzial-

1 
nym za meliorację w powieciE'. 
Inż. inż. Zdzisław Barczewski 
i Konstanty Pietraszko (pierw-
szy jest kierownikiem oddziału 
melioracji, drugi zajmuje sie 
szczególnie spółkami), pctraf:Ji 
zainteresować rolników korzy­
ściami, jakie dają &półki wod­
no-melioracyjne. Nowe spólld I 
zaczyn�ją się rozwiiać, działać. 

Nie wystarczy tu jednak sama 
in;cjatyw" inżynierów-melio­
rantów. Kaicly rolnik powinien 
przypatrzeć się swn·m g··unt,m. 
porówn"ć wydaJno�ć tych, któr•? 
są. zrneliorn,vane, z tym( .,,dzie­
wiczymi". Zdrowy rozsądek pod• 
JJSW)e mu na pewno, co przy• 

; rJ�sie korzyść. 
ZBIGNIEW ICREMECRI 

' 
1 \ _BWN __ _ 

Nowe 

,,Der Spiegel" było tym c1.a>O• 
p:smem, które zwróciło uwagę Zł• 
chodnlou1emict:k1cJ up:oH pubilcz­

llCj na wlcllq. aferę łapówkową, 
związaną z do�ł.lw?.mi d!a Bun­
deswehry. Zamieszany w nią był 
min:ster Strauss. \Vćwczas nikt nic 
aresz,tował wychnvców i reda1itrrów 
,,Spiegla11• DOpóki Strauss r.zul � 
zagrożony, dop6-ty nil<t nie ·prze«· 
Si«;wziął krol<:ów policyjnych pr'!e• 
chvirn tygodnikowi. Dz;wnym zblc• 
giem okoliczności S7ykany wobec 
niego zaczęty się bodaj rÓ'wnole­
gle z umacnian'.em się St,raus:.a na 
pozycji „n:ewinuości". Pi-crekst 
szybko się zn n lazł: rzekoma zdr a• 
da :stanu przez opublikowanie ta• 
Jemn1c woJskowycJ1. A przec:eż ma• 
ter;ał czytał ponoć wyższy oficer 
kontrwywiad u wojsl<owego i skre• 
ślił tylko jeden fragment, jako za• 
�t.rzcżony ścisl� tljcmnicą. 

Była wi<:c zdr!łda, czy n:e było 
jej? Jeśli �1ed2i się burz;liwe deba• 
ty w Bundestagu, n;e spo::ób O• 
przeć się wrażeni u. że chodziio po 
prostu o stworzen:e precedensu. 
Sanlccje wobec „Spicgla" mają być 
tym kamieniem, który rzu.cony ze 
zboc:r;a góry obrasta. po drodze we 
wszystko, co na swej trasie napo• 
tyk1\, aby runą(: w koilcu lawtną. 
JcSli uda slę więc doprowadzić tło 
skazania wydawców i redaktorów 
„Spiegla", rza,d Adenauera b<:dzle 
mógł w kaidej clnvili 1·kwidować 
opozycyjne pisma, wydawnictwa, 
zamykać ludzi pióra. B::dz:e mó:,:l 
zamykać ust1 wnyst.ltim tym, któ· 
rzy zbyt clośno wyjawiają swC1je 
nlezadowolen·c ,: togo, czy inne�o 
posunięcia rz�du, z tych1 czy in· 

� 

G 

Zresztą n:e chodzi o Jakld po'. 
krzykiwania, lecz o klimat, kt.ór� 
tak dalece już w NRF „zbruna{•, 
niał", że możliwe są Jawne ;po, 
gróil�i i licytowanie się, kto Jd 
w:,c;:k�zym SS•manem. Przypomink. 
to czasy Hit,lera, Goebbelsa i Jch 
kompanów. Wtedy także., zaczęło sł�. 
od prowokacJl, bojkGtów, pogróżek, 
areszt.owań. wpierw sporadycznych. 
1>otem mas owych. 

Obecna afera „Spiegla", która. 
zatacza coraz szersze kręgi, wyda„ 
je się być _papicrk1em lakmui,owym. 
\V źa.leżuości od tego, Jak ten pa• 
plerek się zabarwi, mówlć będzi't 
moina o dalszej „c)'lrzcśclJańsko„ 
t:.emokratyczncJ'' drodze N1em.iec• 
k.1.ej Republiki Federalnej. 

Pamięt:lmy bajkę o J<rólewn!l: 
Snieżcc. Jej macocha wymusić 
chc"ała na zwierciadle, aby ogło• 
siło ją najpiękniejszą w kra,!'!.. 
Z\v:crciadlo jednak mówiło zawsi:c 
prawdę, nie pozostawiając macosze 
złullzeń co do jej „urody". No• 
men - omen. \Vydawcy „Spiegto•• 
chyba nie z tej baj!<i wztc::li t,ytttl 
sweto tygodnfka, A jednak „zwicr„ 
ciadlo" uk:l'Zuje prawdziwą „uro·­
dę" bońskiej demokracji. Z odbicia 
w zwierciadle niepokojąco wyziera. 
wąsik i loczek. I cielt swastyki. ,_ 

� 

• 
spoirzen1e 

na problemy koordynac�ii 
W SPÓŁPRACA Miejskiej Ra 

dy Narodowej z zakładami 
przemysłowymi nabiera w Leg­
nicy cor:ez większego znaczenia. 
Szybki rozwój przemysłu I m­
nych dziedzin gospodarki, pod· 
porządkowanych organizacyjnie 
wielu ministerstwom i zjednocze­
niom, wymaga przemyślanyci1 
posunięć koordynacyjnych. Już 
od kilk11 lat podejmowane są ze 
strony Prezydium MRN próby 
koordynacji poziomej w stosun­
ku do przedsiębiorstw gospodar­
ki centralnej. Między innymi na 
pła&iczyźnie koordynacji nasta­
piło �agospodarowanie szereg� 
nieczynnych obiektów przemy­
słowych oraz rozbudowane za. 
stały niek1:óre działy produkcyj­
ne w lstn \ejących zakłaciach. 

skich „Milana' informacji na te" 
mat zada11 zrealizowanych przez 
ten zakład na płaszczyźnie koor­
dynacji z Radą Narodową. 

Warto podkreślić, że Zakłady 
.,Mi lana" legitymują się naj• 
większym wśród wszystkich za� 
kładów przemysłowych na tere• 
nie Legnicy dwobkiem w dzie­
dzinie faktycznego rozwiązywa­
nia szeregu problemów wynika• 
jących z koordynacji. Z ramienia 
Prezydium MRN na Sesji prz.ed• 
stawione zostaną materiały na­
świetlające całokształt problema• 
tyki koordynacyjnej na terenie 
Legnicy. 

Obecnie w toku przygotowań 
do Se&ji edbywają się spotkania 
radnych MRN z flktywem spo­
łeczno-gospodarczym zakładów 
pracy, Na spotkaniach tych oma­
wiany jest szeroki wachlarz :oo­
gad.nień: stopień wykorzystami;i 
mocy produkcyjnej zakładów, 
budownictwo mieszkaniowe, o­
chrona zdrowia załóg, życie kul­
turalne it.d. 

Przegląd legnickiego eksportu 

Współdziałanie przemysłu z 
gospodarką komunalną zapewniło 
udzjał przedsiębiorstw przemy• 
słu kluczowego w sfinansowaniu 
kosztow inwestycji wodociągo• 
wej. Wiele nowych placówek so­
cjalnych i kulturalnych, a wśród 
nich przyzakładowe sz;koly i 
przeds.zkola, powalano do życi:1 
w wyniku koordynacji poczy11a11 
Prezydium MRN i zainteresowa­
nych zakładów pracy. Tym nie­
mniej formy i zoakres działalr,ości 
koordynacyjnej Miejskiej Rady 
Narodowej, zarówno w świetle 
dalszego rozszerzania uprawnie1i 
Rady, jak i dynamiczmego roz­
woju naszej gospodarki, są sta­
nowczo zbyt wąskie i nie dość 
ktmkretnie sprecyzowane. Zary­
sow1.1je się wyr:iżna potrzeba O· 
pracowania kompleksowego pro• 
gramu poczynań, które powinny 
być w ciągu najbliższych lat rea­
lizowane przez Radę i przemysł 
kluczowy, prz.y czym rezerwy i 
możliwości istniejące w tej dzie­
dzinie są bardzo poważne. Z 
tych wzglll(lów swoją najbliższą 
sesję zwołaną na dzie11 22 listo• 
pada br. Miejska Rada Narn­
dowa poświęci w całości zagad­
nieniom koordynacji. Porządek 
sesji przewi<luje złożenie przez 
dyrektora Zalcładów Dzjewiar-

Dezyderaty i wnioski formuło• 
wane na tych spotkaniach znai• 
dą swój wyraz w uchwale, któ• 
ra podjęta zostanie na Sesji od­
nośnie kierunków współpracy 
Rady Narcdowej z przemysłemi 

I. Presslcr 

W zwią1.ku ze zbliżającą się 
sesją Miejskiej Rady Narodowej 
na temat najważniejszych za­

. gadnień z zakresu koordynacji 
działalności przedsiębiorstw prze 
myslu klucwwego, dokonano 
dość szczegółowej oceny produk­
cji eksportowej, którą dotych­

·czas żajmowa-no się racz;ej frag-
mentarycznie. 

• 
Jak wyni.1<:a z inateriałów u­

zyskanych z Miejskiej KomisJi 
Planowania  . Gospodarczego, a 
Udostępnionych radnym MRN! 
wartość produkcji eksportoweJ 
zamykała się w l 961 roku k:"-'O• 
tą 7� mln 359 tys. zł. Na hsc1e 
eksporterów znalazły się nastę• 
pu.iące zakłady: 

Leg.n. Zakł. Mięsne 
Legnicl:c,a. Fa.b1·yka Fortep. 

I Pianin 
lłata Miadzl Im: H. wa„ 

lecklego 
Zakłady Dziewiarskie „Mi-

zł 
36,141,900 

15,027,600 

13,2S,,ó'OO 

lana" 5,072.700 
Spóld.r.lelpln PtafY 1m. Ro·· •• •• 

se..,bergow 2,171.00i> 

Rejonowa Spó!dzlelnla .• O• 

grodnicza J,536.000 
Legnicka Fabryka Nakryć 

stoiowycb 1.ns.,00 

Legn. Zakł. Przetw. Owo„ 
cowo-\Varzywnego '60.100 

Zakłady Dzlewiar-5kle im. 
n. sawlckleJ 111.100 

stkich państw obozu socjallsty­
cznego i 51 krajów kapitallsty­
cz,nych. 

'Globalna wartość przewidy­
wanego wykonania eksportu do 
końca bieżącego roku zamknie 
si'ę jak w roku ubiegłym kwo­
tą okola 75 mln zł. Na rynek 
zagraniczny z swo�-ą pr,odukcją 

Szeroki jest wachlarz wysy- wchodzą coraz szerzej Zakłady 
lianych towarów za granicę 90- Dziewiarskie im. H. Sawickiej, 
cząwszy od mi_edzi elektrolitycz• które mimo nieposiadania pia­
nej przez znane na całym świe• nu produkcji eksportowej wyślą 
cie pianina oraz artykuły • co- jeszcze do •końca bieżącego roku 
dzie·nnego użytku berety, pulo- do Islandii, Szwecj:, Norwegii. 
wery, skarpety, nakrycia stolo- Etiopii i Ghany: slipy, koszulki, 
we. niezbędniki, płaszcze dam- singlety męskie i wdkoszulki 
skie z rypsu i folii, szynki, gu. na kwotę 61 1 .000 zł. Fabryka 
łasz angielski, konserwy tury- Nakryć Stołowych stara się o 
styczne oraz. sn;iaczne .wina. zwiększenie eksportu do 5r,o,·, 

Na liście pa11stw, do któryc;h wartości global-nej. produ·kcji za• 
wędruje legnicka produkcja my\{ającej się kwotą U.OOO.OOO 
znajdują się państwa wszy&tkich złotych. Czy ambitne plany zo­
kontynentów, m. in. ZSRR, USA, staną wykonane, zależeć° to bę­
Jordania, Gujana Brytyjska, Li- dzie 'od Centrali Handlu Zagra­
ban, Islandia, Szwecja, Norwe- nicz;nego. Również Spółdzielni;i 
gia, Etiopia, NRF, NRD. Wie11<a im. Rosenbergów zwiększą vro­
Brytania. Czechosłowacja i Ku- dukcję eksportową. Przyjęła ,ma 
ba. Warto zaznaczyc_, .'że pia,n�na - • 'do ·wykonamia dodatkowe zamó• 
l egnickie wysyłane są do wszy_� Wienie :wartości .400.000 zł. 9 

wejście na rynek zagraniczny 
ubiega się Legnicka Fabryka 
Wyrobów Papierowych, która o­
feruje bloki techniczne . 

Wartość produkcji eksporto­
wej wszystkich zakładów na 
terenie miasta stanowi 3 proc. 
globalnej wartości produkcji. 

Zasadriczym mankamentem 
produkcji ek,;portowej Lo bras: 
w wielu zakładach dlugofalo• 
wych planów produkcji eksp,1r­
towej. Posiadają je jedynie Za­
kłady Mięsne i Fabryka Fort,•­
pianów. Pozostałe zakłady rea­
lizują jedynie doraźne zlecenia 
je:lnostek nadrzędnych wzgląd­
nie central handlu zagranicz­
nego. 

Nnd problemem zwiększenia 
produkcji eksportowej wypowie­
dzą się na zbliżającej sesji 
przedstawiciele 'eg,nickich za­
kładów pracy oraz radni MRN. 
Oczekiwać należy, że w roku 
J 963 dążyć się będzie do te�o. 
aby wartość: proriukcii ekspor­
towej y;yniosła 100 milionów zł. 

W, WASZAK � 

=-

LUDZIE W GRANATOWYCH' MUNDURACH 
I IClł KŁOPOTY 

(Dokończenie ze str. 1) 

Często słyszymy, że przesyłki 
zostają uszkodzone, że są wy­
padki nieterminowej dostawy 
itp. 

Gdzie leżą przyczyny? W 
przeważającej rzęści w braku 
ludzi. 

Praca drużyn manewrowych 
i konduktorskich, praca ciężka 
i niebezpieczna, w poważnym 
stopniu wpływa na kształtowa­
nie się miernLków pracy stacji, 
które w zasadzie są wykonywa­
ne w 100 proc. Biorąc pod u­
wagę tylko te trudności trzeba 
przywać, że ludzie w granato­
wych mundurach wykazują wiel­
ką ofiarność, przywi,:zanie do 
pracY. i zrozumienie sytuacji, 

Drugim zagadnieniem jest spra: 
wa urlopów. Większa część pra­
cowników nie korzystała z ur,., 
Jopów wypoczynkowych. a ci, 
którzy korzystali, otrzymywali 
je często na raty. 

Administratorzy PKP muszą 
się d obrze nagłowić, by rozwią­
zać te wszystkie problemy, któ• 
re powinny stać się przedmio•· 
tern dyskusji nie tylko naszyc!\ 
dzielnych kolejarzy. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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Dr Janina Bablc,-Muchowa 

tot. L. M<ller 

NASZA PANI DOKTOR 
Przy szkole podstawowej nr 4 w Bolesławcu prowadzona jest wzo• 

rowa szkolna przychodnia zdrow ia. Prowadzi ją dr Janina Bab!sz­
Muchowa (na zdjęciu). Placówka prowadzi okresowe badania dzieci. 
W wypadku wykrycia przewlek tych lub zakaźnych chorób - dz.leci 
kl•mJe się do specjalistycznego leczenia. 

L. M. 

M A M2MMli4 

Zamiast laurki -na Dzień Nauczyciela ... 

Morze szumi .. . 
w Bolesławcu 

ZASTĘPCĘ kierownika szko­
ły, Adama Pietrkiewicza, 
zastajemy w pracowni bio-

logicznej w otoczeniu sporej 
grupki kilkunastolatków. Coś 
tam majstrował przy ogromnym 
akwarium, w którym dostojnie 
pływały welonki i inne egzotycz­
ne okazy fauny morskiej. Kolo­
rowe rybki chowały się w plą­
taninie bujnych roślin, podpły­
wały do samej szyby, śmiesznie 
poruszały pyszczkami, zjadając 
glony. Po dnie pełzały ślimaki, 
w piasku kryły się mięczaki i 
inne ' nieznane st wory. Zaczaro­
wany świat baśni... Zachłannie 
wpatrzone oczy, skupione twa­
rze, całkowite zainteresowanie 
nadobowiązkowymi zajęciami od­
bywanymi z własnej i nieprzyl 
muszonej woli grubo po lelt­
cjach. 

Bo też i nie byle jaki to nau­
czyciel, rozkochany w swoim za­
wodzie, oddający się bez reszty 
pasji kolekcjonowania fauny i 
flory w szkolnej pra:owni bio­
logicznej. Dzielnie sekunduje mu 
w tym liczny zespól uczniowski. 
A przecież jeszcze niedawno nie 
było te.i miłej i bogato urządza-

RAPHWM ilWiSMM 

nej izby lekcyjnej, ba - nie by­
ło słynnej bolcsła wieckiej „czwór 
ki''. 

TROCHE HISTORII 

Szkoła Podstawowa nr 4 im. 
Jana Matejki w Bolesławcu pow 
stała w dniu 3 września 1958 r. 
Przed tą datą pól tysiąca ucz­
niów zajmowało jPdynie parter 
okazałego budynku przy ul. No­
wotki. mieszcząc się kątem w 
Technikum Górniczym. Puste 
klasy, brak stołów nauczyciel­
skich i jakichkolwiek pomocy 
naukowych, kłopoty finansowe -
to były troski dnia powszednie­
go. Właściwie już nikt dzisiaj nie 
umie powiedzieć, w jaki sposób 
dokonała się tutaj cudowna me­
tamorfoza, w wyniku której bo­
lesławiecka „czwórka" szeroko 
zasłynęła w tutejszym regionie, 
ba, w całej Polsce, Bogata, czte­
rotomowa kronika (majstersztyk 
w swoim rodzaju, pozazdrościć!) 
wiernie rejestruje najważniejsze 
fakty i wydarzenia, sporo w niej 
interesujących refleksji natury 
nsobistej. Pas;onująca lekturo., 
poczytajmy, 

regionalistów. Twórców urzekł 
czar nadbobrzańskiego grodu. 
Dużo tu twórczej brawury i ma­
larskiej pasji, dużo odwagi i 
szczerej, ro1.brajającej naiwno­
ści. To chyba w największym 
stopniu decydowało o swoistym 
intymnym uroku ekspozycji. 

- Sztuka dziecka zyskała w 
murach naszej szkoły pełne pra­
wo obywatelstwa - stwierdza w. 
rozmowie Michał Twerd, nau­
ązyciel i zapalony plastyk w 
jednej osobie. - Ta wystawa 
była wyrazem hołdu złożonego 
rodzinnemu miastu. które mło­
dzież kocha I z którym rosła w 
latach jego odbudowy. 

To nie koniec rozlicznych suk­
cesów: szkoła im. Jana Matejki 
pierwsza w dziejach bolesławie­
ckiej oświaty otrzymała od spo­
łeczeństwa piękny sztandar, 
pierwsza otrzymała tablicę pa­
miątkową, pierwsza i jedyna w 
województwie wrocławskim o• 
trz;-ma!a przed rokiem nagrodę 
w konkursdc Zarządu Woje­
wódzkiego TRZZ w postaci pięk­
nego telewizora. Stąd w-t:ięte wzo 
ry pozwoliły wypracować głów, 
ne kierunki działania tzw. Kńl 
Miłośników Regionu, dzisiaj już 
bardzo rozpowszechnionych w 
poszczególnych szkołach dolno­
śląskich. 

17 bm. Porniatoma Akademia 

. ,  . . .  Ogromną pomoc okazuje 
nam społeczeństwo, zwtaszcza 
miejscowe zakłady pracy, Od· 
dział PKS zorganizował 9 bez­
płatnych wycieczek autokaro­
u;ych, m. in. w Karkonosze i 
szlakami zamków piastowskich 
Dolnego Sląska, MPRB wstawi­
ło ramy okienii,e w kotłowni, wy­
konało szereg prac stolarskich. 

Szkoła przoduje w ruchu spół• 
dzielczym [Spółdzielnia „Jutrzen­
ka" zajęła drugie miejsce w ska• 
li województwa), posiada dosko­
nale wyposażone gabinety; le­
karski i dentystyczny (pracuje tu 
dr Janina Bablsz-Muchowa i dr 
Urszula Skibowa), słynie z boga­
tej korespondencji z kilkunasto­
ma szkołami rozsianymi po ca­
łym kraju, a nawet z zagranicą. 
Sląd otrzyma! ciepły list bohate„ 
kosmosu. Jurij Gagarin. 

UJ Chojnomie 

z okozn Dnia nauczyciela 
W powiecie złotoryjskim trwają 

ód ktlku tygodni przygotowania do 
ufoczystoścl z okazji „Dnia Nau­
czyciela". Z inicjatywy władz po­
Wiatówych został powołany Komi­
tet Organizacyjny obchodu „Dnia 
N$flczyciela", na czele, którego st�­
nął Antoni Trembulak - przewod­
niczący Prezydium PRN. Główne 
uroc1.ystości odbędą się w tym ro­
ku w Chojnowie. Tam też odbę-• 

clzie się 17 listopada br. uroczysta 
Powiatowa Akademia, w sali Miej­
skiego Domu Kultury, W akademii 
weźn1ie udział około 600 nauczy­
cieli i wychr,wawców z całego po­
wiatu. 

Po reteracie okollcznosciowym o­
brazującym 10-letni dorobek szk0l­
nictwa w powiecie złotoryjskim, 
nastąpi wręczenie nagród pienięl-

__ sY_LWETKI NAUCZYC� 

40 lat ·pracy w zawodzie 
Antoni Leśniowolski jeót Jednym 

z najstarszych nauczycieli w po­
wude złotoryjskim, Liczy on o­
bec,1ie 66 lat, a pracę za,wodo\\ ą 
w szkolnictwie rozpoczął w listo­
padzie 1922 roku. W dniu święta 
r.auc1yctcla będzie obchodził nie­
c6dzionny jubileusz: 40-lecie pracy 
w zawodzie nauczycielskim i 17-le­
cie pl�stowania stanowiska kierow­
nika Szkoły Podstawowej nr 1 w 
ChojMwie, 

W lipcu 19ł5 roku, na wezwanie 
partii przyjeżdża do powiatu zlu­
toryjFkle�o i osiedla się w Choj­
nowie. Tu przy pomocy mieszkań. 
ciJw porzi\dkuje w rekordowym 
t'lmple zdewastowany budynek 
gzkolny, Z dużym trudem kompie• 
t\/,16 ławki, stoły, krzesła, tablice 
I inn,v sprzęt szkoiny, aby już w 
sierpniu 1945 r. rozpocząć naukę w 
szkole. 

nsiś szkoła pt,>siada boga te wy -
posażenie, a naukę pobiera około 
800 uczniów. W sierpniu 1945 roku 
byli' tylko dwóch nauczycieli. o­
becnie jest 20 młodych 1 zd,�ln>cl• 
wychowawców, 

Z kroniki szkoty wynika, że szlrn 
Ję podstawową tlkończyło w okre­
sie 17 lat ponad 820 mtodziezy. 

- Przyjemnie dziś popatrzyć na 
o�iągnięte wyniki pracy szkoty -
n1owi nasz jubilat - ale niestety, 
wiek i stan zdrowia nakazują 
wkro\lce przejść na zast•Jżony od· 
poczynek, na emeryturę. • 

Z okazji pięknego jubileuszn 
zbiegającego się ze świętem nau­
czycl<?la - życzymy i my Antonie­
mu Leśniowolskiemu długich Int 
życia 

Sylwetkę nauczycicllci Józefy 
Prokop zamieszczamy na str. 6. 

w.n. 

Pól wieko w �zkole 

1'RANOJSZEK BIELSKI 

rwlADOMOŚCI 
'f LEGNICKIE 
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(Dokończenie ze str. 2) 
Z:nvsze bardzo lubiany przez 

swych wychowanków, do dziś z 
wieloma z nich utrzymuje stale kon 
takty. ,Jego byli uczniowie, nie­
którży absolwenci uniwersytetów i 
politechnik, piszą listy i odwie­
dzaj� bardzo często swego wycho­
wawcę. 

- Czuję się jeszcze pełen sil i 
zapału do pracy. Uważam, że mimo 
mojego wieku (67 lat) mogę praco­
wać I dlatego nie rezygnuję z mo­
ich '.8 godzin tygodniowo w szko­
le nr 11 - mówi Fr. Bielski. Mam 
tel'az mnóstwo czasu na czytanie, 
s!tichanie muzykl, spacery i zaba­
wy t wnuczkami. 

'Na zakonczenie Fr, Bielski mó­
wi: 

- Cale życie ciężko pracowałem, 
nigdy nie paliłem l nie piłem al­
kohoiu, jadałem zawsze bardzo 
skromne - najczęściej jarskie po­
siłki. Uważam. że to doskonały 
,pos6b na zachowanie zdrowia 
młodości ducha, 

Rozmawiała; A Jastrzębska 

nych i rzeczowych, oraz dyplomów 
pamiątkowych dla wielu przodują­
cych i zasłuż.onych nauczycieli i 
v .. ·ychowa .... vców. Na zakończenie u­
roczy,tości odbędzie się spotkanie 
kien,wnictwa powiatu z nauczycie­
lan,i, po czym rozpocznie się caJo­
n<><:na zabawa taneczna. 

W przededniu święta, w 78 sz;ko­
Jach podst,iwowych, średnich i za­
sadniczych odbędą się uroczyste P"­
sied?.enia Komitetów Rodzicielskich, 
w których wezmą udział przedsla· 
\Viciele władz powiatowych. miej­
skich i gromadzkich oraz przed­
stawiciele zakładów opiekuńczych 
szkol. W posiedzeniach tych wezmą 
rówt,ież udział nauczyciele i pra­

eowniry -3zkół. 

w.n. 

� ID!D � l"l&'a\l 

To 
o złotoryjski ch 

szkołach 
W 72 szkołach podstawowych 

na terenie powiatu uczy się o­
becnie ponad 14.590 dzleci i mło­
dzieży. Natomiast w szkołach 
ogólnoksztalcq,cych, technik.ach 
rolniczych i w jednej szkole za.­
sadniczej naukę, pobiera około 
1500 młodzieży. 

* 

Na przestrzeni dwóch ostat­
nich lat liczba oddziałów w szko­
łach pod.stawowych wzrosła w 
powiecie złotoryjskim z 510 d.o 
539, a izb lekc,Jjnych z 342 do 
369, ich powierzchnia wynosi O· 
becnie ponad 16.020 m. kw. 

* 

Rośnie kadra nauczycieli w 
szkołach podstawowych. W cią­
gu dwóch łat liczba nauczycieli 
wzrasta z 380 do 416. Większość 
nauczycie!i posiada pełne przy­
gotowanie pedagogiczne. a około 
20 proc, pracujq,cych obecnie 
nauczycieli nadal się dokształca. * 

W drogiej połowie listopada 
br. w 10 miejscowościach po­
wiatu rozpoczną się pierwsza za­
jęcia w Szkołach Działaczy Wiej­
skich. Około 350 rolników bę­
dzie tam pogłębiać posiadane 
wiadomości rolnicze. Zajęcia o­
bejmują ponad 100 godzin wy­
kładowych i trwać będą przez 
kilka miesięcy. 

* 
Wielką, pomocą, okazały się dla 

matek pracujących 4 świetlice 
szkolne i międzyszkolne, w Zło­
toryi, Chojnowie, Wilkowie i 
Wo,1ciPszowte Górnym. Korzysta 
z nich ponad 450 dzieci. 

„.Komitet rodzicielski urządził 
niezapomniany wieczór towarzy. 
ski z okazji Dnia Nauczyciela. 
Mamy doprawdy wspaniałą, mło­
dzież - dzisiaj szkoła tonęła w 
kwiatach" ... I zaraz typowo nau­
czycielski dopisek: ., ... Kochani 
uczn,owie, gdyby tak jeszcze w 
nauce było z nimi mniej kłopo­
tów!" 

., .. -Z okazji Dnia Wojska Pol­
skieao gości!iśm,y w szkole ofi· 
cerów miejscowej jednostki. Woj 

. skoiqi obiecali nam pomóc w od­
nowieniu u;nętrza placówki o­
twiatowej". A w miesiąc póź­
niei: ... ,,żołnierze odnowili już 
cztery klasy. dowódca zapowie­
dział malowanie auli i stołówki 
szkolnej". 

PIONIERSTWO I LAURY 

Niewiele chyba znajdziemy w 
Polsce szkół, gdzie tak potężnie 
rozkwit.a sztuka dziecka, a spra­
wy wychowania estetycznego są 
chlebem powszednim. Powstaje 
pierwsza w województwie wro- • 
cławskim (i jedyna do tej pory!) 
pracownia malarska z prawdzl­
wymi sztalugami, na których 
młodzi lud7.ie wyczarowują prze­
dziwny i przepiękny świat ko­
loru i formy. Jak grzyby po 
deszczu wyrastają wystawy ry­
sunlm i malarstwa dziecięcego, 
jedna piękniejsza od drugiej. 
Choćby wystawa pt. ,,Urok ro­
dzinnego miasta", w głównej mie 
rze stanowiąca zasługę młodych 

MIS ,,JAN MATEJKO" 
PISZE Z PAKISTANU 

nagle w Bolesławcu rozszu­
miało się morz.e. Spienione fale 
oceanu wdarły się w szczelnie 
wypełnione codzienną nauką sza• 
re dni szkolne. 

.,Załoga rnls „Jan Matejko" 
pisz.e z Pakistanu" - odnotowa­
ła w okazałym czwartym tomie 
kroniki nauczycielka Helena Wa• 
niale W starannym, równ:Ym rzę­
dzie literek zmieściła sumienna 
kronikarka przebogatą treść, 

Zaczęło s,!ę wszystko na lekcji 
rysunku w szkolnej pracowni pia 
stycznej. Na szarej burcie świe­
żo wymalowanego statku jeden 
z chłopców umieścił napis „Jan 
Matejko". Przez chwilę przyglą­
dał się z przekrzywioną głową 
swemu dziełu, coś tam jeszcze 
poprawi!, zmarszczył czoło, wy-

. sunął koniec języka I chlapnął 
zamaszyście czerwienią wzdłuż 
trochę krzywego komina. 

- Proszę pana, gotowe za-
meldował po chwil!. 

- Ty, patrz, .,Matejko" - po. 
trącił któryś kolegę, - Tak jak 
nasza szkoła. 

Malcy zbliżyli się do dumne­
go z owoców twórczej pracy mis 
trza. Rozpoczęła się uczona dys-

o 

Jedna z wielu 
fotograCil otrzyma• 
n}'Ch wraz z lista• 
mi marynarzy. Na 
zdjęciu świątynia w 
Burmie. 

fot. WL 

C 

Fotografia egzotycznego bo2.ka 
z dalekiej tndonezJi - dar załogi 

m/s „Jan Matejko�' dla swotc'1 
przyjaciół zo szkoły lmlennlczkl, 

fot. s. -NlzlolkO.W&kl 

puta. Ktoś dowodzU, że rzeczy. 
wLśGie na wodach dalekich oce­
anów pływa statek - imiennik 
szkoły, łopocze na wietrze biało. 
czerwona bahdera. 

Tak powstał śmiały projekt na. 
wiązania kontaktów listowych z 
wilkami morskimi ze statku -
imiennika szkoły, Do PLO w 
Gdyni powędrował gruby list ;ze 
zdjęclamt dotyczącym! codzien­
nego życia szkoły, z fotografiami 
miasta, z wieloma serdecznyml 
życzeniami. 

W ciągu dwóch dni z półek: 
szkolnej biblioteki znikły wszys­
tkie książki o tematyce maryni­
stycznej Przewodnicząca samorzą 
du, Hania żabitsrek, stanowczo 
zaprzecza, ja koby niektórzy 
chłopcy upodabniając się do 
prawdziwych wilków morskich, 
zaczęli kurzyć p0tężne fajki. Na} 
wyżej dwa takie przypadki sobie 
przypomina i to byłó bardzo 
dawno temu ... 

Wreszcie zaświtał ten oczeki­
wany dzień :  z Dalekiego Pakis• 
tanu nadszedł telegram. w któ­
rym załoga ogromnego 10-tysięcz 
nika przesyła zapewnienie o 
współpracy ze szko!ą wraz z ży­
czeniami dla setek swoich ma­
łych przyjaciół. Następnego dnia 
do szkoły prawie połowa ucz­
niów-marynarzy -przyszła w ga­
lowych mundurkach z białymi 
pasami na szerokich kołnierzy­
kach. Szał radości długo nie 
przemija!: były wiersze i piosen­
ki o polskim Bałtyku, kolorowe 
rysunki o marynarzach, cale wie 
czornice, konkursy. Fale Oceanu 
Indyjskiego przenikały poza mu­
ry szkoły i szumiały, szumiały 
w uszach egzotyką, wielką przy­
godą, urokiem nieznanego i ta­
jemniczego świata. 

Niespodziewana wieść zelek­
tryzowała już nie tylko 900 ucz­
niów szkoły irr,. Jana Matejki, 
ale I połowę mieszkańców gro­
d u  nad Bobrem: marynarze pro­
szą swoich dolnośląskich przyja­
ciół do Gda1'lska, na pierwsze 
rendez-vous. 

Spotkanie na statku - to by• 
ła prawdziwa epopeja serdecz­
ności i ogromnej życzliwości lu­
dzi mo,rza. 

Załoga przywiozła z dalekich 
rejsów piękne I wartościowe U• 
pominki: okazy muszli z ciepłych 
mórz chińskich, Ocea.nu Wielkie­
go i Indyjskiego. kawałki raf 
koralowych z różnych zakątków 
świata, odłamki lawy wulkanicz­
nej, monety, drewniany posążek 
bóstwa indonezyjskiego z Dja• 
karty, kapelusz z Wietnamu, li• 
czne zdjęcia i pocztówki obcych 
portów, miast, ludzi, zabytków 
kultury, I<to zliczy wszystkie 
drobiazgi, z których można już 
stwo,rzyć w szkole małe muzeum 
morskie? 

WBOGATEJ kroolce szkol­
nej przybył jeszcze jeden 
cenny zapis z autografem 

kapitana statku i oryginalną pie­
częcią z trójzębem Neptuna i 
symbolem PLO: 
,,z satysfakcją, przyjęliśmy fakt 

nawiq,zania z Wami bLiski,ch i 
serdecżnych kontaktów, wierzy­
my także, że wzajemna wspól• 
praca przyniesie dużo obustro1t• 
nych lwrzyści, umożliwiaji,c m!o 
dzieży szko!nej po,manie życia 
na morzu, pracy na statku i sto­
sunków panujq,cych w rozległych 
krajach różnych kontynentów. 
Przyrzekamy siać wieści z każ• 
dego rejsu, dzielić się różnorod• 
nymi przeżyciami i wrażeniami, 
pamiętajq,c także o Waszych po­
trzebach materialnych. Sctdzimy, 
że kiedyś odwiedzimy piękni! 
gród nad Bobrem, poznając z 
bliska życie szkoły". 

Marynarze dotrzymali słowa. 
Z szumem morsk.ich fal wdzdera­
ją  się w mury szkoły listy z da­
lekich portów; Bue::ios Aires, Rio 
de Janeiro, Chalna, Amsterdam. 
Przyjaźń wilków morskich z 
młodzieżą szkoły im. Jana Ma­
tej ki okrzepła, wzbogaciła ,ię o 
nowe treści. 
,. ;Morze szumi w Bolesławcu ... 

f-awei śliwko 



T
AK się czasem zdarza, że 
do jakiejś jednej sprawy 
wielokrotnie trzeba powra-

cać. Dzieje się to jednak tylko 
wówczas, jeśli temat jest ciągle 
i niezmiennie aktualny. 

Problem powołania do życia 
spółdzielni lekarskiej w Legni­
cy dotychczas nic nie stracił na 
aktualności. Dlatego właśnie 
pozwalamy sobie raz j eszcze 
podi ąć krótki dyskurs na ten te-
mat. 

Najpierw może kilka danych, 
wiążących się z historią naro­
dzin samego projektu: 

Otóż było to 20 listopada 1961 
roku. W tym dniu odbywała się 
narada robocza lekarzy legnic­
kich w Prezydium MRN. Na tej 
naradzie kierownik Wydziału 
Zdrowia lek. med• Wł. Orzeł po­
ruszył drażliwy (wówczas!) te­
mat spółdzielczości lekarskiej i 
poddał pod dyskusję zebranych 
projekt utworzenia w Legnicy 
takiej spółdzielni. Dyskusja 
trwała ba1·dzo krótko. Była ane­
miczna i umarła śmiercią natu­
ralną. Wprawdzie postanowiono 
wówczas, że omówi się tę rzecz 
szerzej w styczniu 1962 na spe­
cjalnie zwołanej konferencji. Ale 
jakoś do tego nie doszło. 

Przed kilkoma miesiącami na 
la.mach „Wiadomości Legnic­
kich" ukazał się cykl artykułów, 
podejmujących próbę oceny za­
gadnienia i sondażu opinii leka­
rzy, od których przeciei uzależ­
nione jest utworzeni e  spółdziel­
czej placówki służby zdrowia. 
Interesujące poglądy lekarzy w 
tej sprawie odnotowaliśmy wów­
e1.as na lamach naszego pisma. 
Ktoś złośliwy powiedział wtedy 
z drwiną, że „Wiadomości Legni­
ckie" będą organizowały spół­
dzielnię lekarską. Niestety drwi­
na nie okazała się prorocza, Do 
narodzin spółdzielni nie doszło 
a wokół tej sprawy znów zapa­
nowało niechętne rnilezenie. 

Problem spółdzielni wyłonił 
się jako jedno z czołowych za­
gadnień w październiku br. na 
Plenum KP PZPR w Legnicy, 

„Cielęta 
w probówce " 

Z<klad Sztucznego Unasienia­
nia Bydła w Piekarach Wielkich 
(pow. Legnica) walnie przyczy­
nia się do rozwoju hodowli na 
terenie o,śmiu powiatów: lubiń­
skiego, legnickiego, wołowskie­
go, sredzkiego, jaworskiego, zło­
toryjskiego, bolesławieckiego i 
zgorzeleckiego. Na terenie tych 
powiatów tylko w bieżącym ro­
ku zainseminowano już 34 tys. 
sztuk oydla. Dyrektor stacji dr 
Tadeusz Futujma poinformował 
nas, • że obecnie zakład posiada 
25 lic·encjonowanych •':>uhajów ra 
sy nizinnej czarno-białej sprowa­
dzonych z Holandii i Anglii, 

Materia! inseminacyjny wysy­
ła się obecnie do 170 punktów i 
jednego laboratorium - w Bo­
lesławcu. 

Przy �akładzie istnieje· ośrodek 
szkoleniowy, który szkoli kadrę 
mserr.inai,orów dla potrzeb dol­
nośląskiego rolnictwa. 

W1rto również zaznaczyć, że 
na terenie województwa wro­
claw�kiego istnieją tylko cztery 
stacje tego rodzaju, a legnicka 
zalicza się do największych 1 
istnieje od 1956 roku. 

,,Cielęta w probówce" przyczy­
niają się nie tylko do likwida­
cji szeregu chorób bydła, al<! 
Przede wszystkim podnoszą war­
tość użytkową i hodowlaną jego 
!)Ogłowia. 

(ren) 

poświęconym wyłącznie spra­
wom Służby Zdrowia na naszym 
terenie. Uchwala podjęta na 
Plenum mówiła wyraźnie o ko­
nieczności powoJania do życia 
spółdzielni lekars!ti'ej . 

Od tego czasu minęło już kilka 
tygodni. Postanowiliśmy więc 
<lowiedzieć się czy zalecenia 
Plenum KP PZPR oblekają się 
już w realne kształty. 

Zebrany przez. nas materiał 

--
miotem bardzo wnikliwych roz­
ważań, gdyż wysunięta już pro­
pozycja pobierania opłat w kwo­
cie ok. 60 złotych za wizytę wy­
daje nam się absolutnie nie do 
przyjęcia. 

- Fakt, że spółdzielczość le­
karska ograniczy praktykę pry­
watną będzie chyba objawem 
pozytywnym działającym na ko­
rzyść pacjentów. A o to przecież 
nam chodzi. 

Na horyzoncie 

spółdzielnia 
l e k a r s k a  

informacyjnk" pozwala stwierdzić, 
że wokół /.&Półdz.ielni rozgorzały 
już gorące dyskusje lekarzy, ba 
- nawet spory. Wszystko to jed­
nak dzieje się na forum prywat­
nym czy jak kto woli, towarzy­
skim. Oczywiście , leps1,e to niż 
milczenie, tym bardziej, że w 
ścierających się poglądach prze­
ważają opinie wyraźnie aprobu­
jące projekt• 

ARGUMENTY „ZA" 

I :t-RZEWIDYW ANE KLOPOTY 

Rozmowy przeprowad=e w 
tej sprawie z członkami partii -
lekarzami - kierownikiem Wy­
działu Zdrowia Wtadys!awem 
Orłem, Jeremim Kułaczkowskim 
i Janem Basińskim, utwierdziły 
nas w przekonaniu, że argumen­
ty przemawiające za spółdziel­
nią przeważyły już szalę i lel<ar­
ski aktyw partyjny oczekuje tyl­
ko na sygnał do podjęcia kro­
ków organizacyjnych. 

A oto konkluzje z tych roz­
mów: 

- Spółdzielnia lekarska jest 
potrzebna. Będzie stanowić uzu­
pełnienie społecznej służby zdro­
wia. 

KONTRARGUMENT 
I REPLIKA 

Wśród lekarzy dyskutujących 
o spółdzielni na forum prywat­
nym wysuwa się jeden zasadni• 
czy argument przeciw temu pro­
jektowi, Otóż mówi się, że trze­
ba podnieść poziom usług społe­
cznej służby zdrowia, a spół­
dzielnia lekarska nie będzie 
wówczas potrzebna. 

Niewątpliwie można przyznać 
dyskutantom rację ale ... z punk­
tu wysunąć kontrargument: 

Poziom pracy społecznej służ­
by zdrowia pozostawia Jes:!cze 
wiele do życzenia wiemy o 
tym od dawna. Czy przewiduje 
się jakiś raptowny zwrot nn lep­
sze w najbliższym czasie? Ra­
czej nie, choć do tego na pewno 
się zmierza. Spółdzielnie lcknr­
skie mogą natomiast wybitnie 
przyczynić się do tego, by służba 
zdrowia stanęła na wysokości 
swych zadań. 

Zresztą w tym miejscu prag­
niemy przytoczyć fragment arty­
kułu, którego autorem jest lek. 
med. Stanisław Szymczyk - leg-

niczanin, Jego wypowiedź za- I 
mieszczona w jednym z ost�t­
nich numerów tygodnika „Służ-
ba Zdrowia" śmiało porusza 
sprawy wiążące się z intere-suJą­
cym nas w tej chwili pl'l>bie­
mem. Cytujemy: 

,, ... Zabierając głos w dysku-
sji nad projektem ustawy o za­
wodzie lekarza, chciałbym wypo-

1 
wiedzieć swój sąd dotyczący tej 
części projektu ustawy, która 
mówi o wykonywaniu za.wodu 
poza .państwowymi jednostkami 
organizacyjnymi. 

Uważam, że nowa ustawa po­
winna wyraźnie precyzować, że 
pracą poza państwowymi jedno­
stkami organizacyjnymi może Wyst:3.wa pr.1c ORT w Legnicy. fot. :irch. WL być wyłącznie praca w spół­
dzielniach lekarskich i dentysty­
cznych, natomiast tzw. prywatna 
praktyka wykonywana w gabi­
necie prywatnym powinna być 
definitywnie zlikwidowana. 1 . Praca pozaszkolna 

Pozostawi enie nadal możliwoś­
ci praktyki prywatnej z propo­
nowanymi jedynie ograniczenia­
mi wprowadzi tylko zamęt, nie­
porozumienia, zawiści itp. kon­
flikty, tak niekorzystnie odbija­
jące się w pracy w środowisku 

Szkoły Podstaivowej 
i Liceum Ogólnoksztal-cące�o Nr 3 

lekarzy. 

I Jestem przekonany, że usta-
wienie zatrudnienia lekarzy i le• 
karzy d,mtystów jedynie w pa11-
stwowych jednostkach organiza­
cyjnych oraz w spółdzielniach 
pracy lekarsko-dentystycznych 
pozwoli na znacznie szybszy roz­
wój powszechnej służby zdro­
wia"• 

w legnicg 

Wynikiem ostatniej narady czlo:> 
ków Prezydiów TSKŻ i dyrekto­
rów szkól żydowskich, która odby· 
la się w dniach 12-13 października 

kroju i szycia, dziewiarstwa, ślu­
sarstwa elektrotechniki, radiolech· 
nil:.i i zaba\vkarsLwa. UczP,szcza 76 
dzieci, kt<,rc uczą: Maria Fogel­
man, Narnsza Iwanin..,, Roman O­
leks:tn1 Samson Szczupak i inż. 
Mikołaj Rozaiiczyk. * 

Ostatnia informacja jaka do 
nas dotarła, sygnalizuje, że jui 
w najbliższych dniach Komitet 
Powiatowy PZPR w Legnicy we­
spół z Wydziałem Zdrowia Prez. 
MRN zwoła naradę lekarzy w 
celu podjęcia plierwszych !,ro­
ków organizacyjnych zmlcrzają­
cycb do za!ożenia spól!lzielni. 
Przewiduje się, że w cza.i,ie tej 
naracly zostanie powołana Immi­
sja zaloiyclelska, d.o której nie­
wątpliwie zgłosi swój akces wie­
lu lekar:cy legnickich a wśród 
nich nie zabraknie ani jednego 
lekarza, C7,łonka Partii. 

Pozostaje więc życzyć lekarzom 
owocnych obrad a założycielom 
spółdzielni pomyślnego pokony­
wania trudności organizacyj­
nych, których niewątpliwie bę, 
dzle cale mnóstwo. Ale 11rzccicż 
do odwa:i:nych I wytnvalych 
świat należy. 

Krystyna Franusz 

br. w Zarządzie Głównym TSKZ w 
Warszawie, była uchwala mająca 
na celu powołanie do życia Klu­
bów Dziecięco-Młodzieżowych przy 
terenowvch zarzf1daeh TSKŻ, ma-l jących na celu pomóc szkołom ,y­
C.ows!-:hn w wychowaniu putriotyc.:2 
nym i \ntcrnacjonalislyc,.nyrn mło· 
dzieży żydowskiej 1 rozszcrzenlt\ 
wiedzy o otaczającym ją świecie, 
a przede wszystkim wiązać mło­
dzież z rodzim:1 i polską kulturą i 
sztnltq. 

Z inicjatywy legnickiego Oddzia­
łu TSKŻ oraz �zkoly zydowskiej 
powstał Klub dziecięco-młodzieżo­
wy clo którego uczęszcza już ok. I 110 dZ!ecl i młodzieży ze szkoły 
żydowskiej, innych szkól i zakla-

• dów pracy. Powstały sekcje :  chó­
ralna, dramatyczna i baleto,,1:n. 
Wkrótce powstanie zespół instru­
mentalny oraz sekcja sport.owa. 

Chętnych informujemy. że Klub 
len mieści się przy Domu Kultury 
TSKŻ ul. Leńskiego 19. 

* 
W październiku br. wznowiły swo-

J.S. 

- Należy jak najszybciej wy­
brać komisję, która zajmie się 
pracami organizacyjnymi. 

- Ewentualne trudności finan­
sowe trzeba będzie rozwiązać 
pożyczką zaciągniętą w Banku. 

- Mogą się wyłonić klopo-ty 
wynikające z braku specjalistów. 
Wówczas trzeba będzie podjąć 
pertraktacje z lekarzami wro­
cla wskimi. 

Na starcie 
Szl{olnej Olimpiadg 

Quizowej 

i ją działalność kółka politechniza­
cyjne ORT przy Szkole podst. l 
L.O. Nr 3 w Legnicy. Kolka te 
organizowane i wyposażone przez 
legnicki Oddział ORT-u cieszą •ię 
wSród młodzieży ogromnym powo­
dzeniem. Przy dobrze wyposażo­
nych warsztatach pracuJą kółka 

!:!:l'1lilill E3ll!lJ � I 
C

O CZW ARTY obywatel Le(J­
nicy to ucze,t Codziennie ran­

i-iem u!ice naszego miasta za­
ludnia młodzież zdążająca do 
szkól. W godzinach południowych 
spotykamy znowu liczne grupy 
dziatwy opuszczajqcej mu,·y szkol-

97:ycla Szkolno kółko kroju 
przeclsta,via S\.\ O  \'\yrnby. 

Jot arch, WL 

mm � 

gdyby któryś z przestraszonych 
hukiem przechodniów ustlowal 
zbadać do ja/dej szl<olJJ „strzel­
cy" iiczęszczają. 

- Locum jest. Wprawdzie lo­
kalizacja niezbyt fortunna, ale 
trzeba brać co oj oowie rnJasta 
dają• ' 

- Podobno niektórzy specjali­
ści wysuwają ważki kontrargu­
ment, że zajęć w spółdzielni nie 
zdołają wtłoczyć do swego 10-go­
dzinnego dnia pracy. 

Wydaje nam się, że to 
stwierdzenie będzie z rozmai tych 
względów tematem szczególnie 
burzliwych dyskusji. 

- Trzeba przewidzieć pewne 
kłopoty z wyposażeniem ga bin�­
tów specjalistycznych, co m0ze 
poważnie opóźnić uruchomlenie 
placówki. 

- Nie lada problemem będzie 
ustalenie godz.in pracy spółdziel­
ni która przecież musi być czyn­
n� cały dzień. Również wyzna• 
czenie opiat powinno być przed-

llllll!BII / 

W dniu 31 października br, w 
Komitecie Powiatowym ZMS w 
Legnicy odbyła się narada V:I 
Rejonu Szkolnej Olimpiady Qw­
oowej. Przybyli na nią przed­
stawiciele powiatów: Bolesławca, 
Jawora z I sekretarzem KP 
ZMS A. Dziurą, Złotoryi z I se­
kretarzem KP ZMS M. Jania­
kiem, Lubina, Góry i Srody o­
raz przedstawiciele KW i Inspek­
toratu Oświa4y. 

W dyskusji poruszono potrze„ 

bę stałego podnoszenia poziomu 
Olimpiady pomyślanej jako swoi­
ste dodatkowe studium spolecz­
no-politycim-e młodzieży szkolnej. 
Olimpiada winna być również 
rzeczywistym sprawdzianem po­
li tyczno-społecz.nych i ogólno­
gospodarczych wiad-.>mości mJo­
dzieży. 

Organizatorzy powołani spoś­
ród uczniów, grona pedagogicz­
nego i rodziców, winni zadbać 
o zapewnienie źródeł informacji 
w formie zseywek gazet: ,,Sztan-

... 

dar Młodych", ,.Wnika Młodych", 
,,Wiadomofri Legnickie", ,,Prze­
gląd Kulturalny", ,,Polityka". 
miesięcznik „Płomienie" oraz ze­
staw wydawnictw ,,Iskry". l,'ier­
wsze eliminacje szkoły obowiąza­
ne są przeprowadzić do 20 listo­
pada br. 

Aran 

1Powołano 
Komisję 

Organizacyjną 
Olimpiady 
Inspektorat Oświaty miasta i po­

wiatu oraz Komitet Powiatowy 
ZMS w Legnicy powołał Kornis1,: 
Organizacyjną IV Olimpiady Szkol 
nych Lig Quizowych. W jej skład 
weszli mgr inż. Slefan GolGbek, 

ne po nauce. Po południu mło­
dzież ucząca się znika jakoś z 
pola widzenia. Wprawdzie na 
ulicach nadał spotkać można 
mnóstwo młodych Zi,dzi, ale jest 

I to już młodzież, jeśli tak rzec 
można, bezimienna, po prostu 
„cywile' i ,iie sposób wówczas 
odróżnić ucznia od osobnika, 
który uczniem nie jest. Gdzie 
niegdzie ukaże się jeszc2e, Jale 
rodzynek w cieście, chłopiec Zub 
dziewczyna z tarczą szkolną r.11. 

Tak więc wszedł w modę spo­
sób noszenia tarcz11 na agrafce. 
Stalo się to bardzo popularne 
i oczywiście wygodne. Szczegól­
nie chłopcy dla fanfaronady i 
podkreślenia odwagi przeistacza­
ją się na godzin)/ pnza.Izkolne 
w wolnych i swobodn11ch .,cy­
wilów' . Wałka z tarczą zatacza 
coraz swrne l;ręgi i staje się 
punktem młod.zleżot�ej ambicji. 
,,Platfusu" przez ca/11 dzień no­
szący godlv szkoły na rqf:awie 
są lematem leklcich rlrwin ze 
strony grupy .,opozycyjnej". 

rąkawie. Olbrzymia 1e<lnak Tr1Lkt11jąc odzn'li<:ę określaiącą 
wi�kszość młodzieży odtzuca na szkołę 3ako wcale niebłahą me­
dcii świq.teczne i codzienne go- /odę oddziaływania wychowaw-

1 'Bit;•�ae s•� ,ut�;�;;m 

ne i zachowuje calkoWile „inco­
gnito". 

legnickim szkołom podjęcie u­
partej i konsekwentnej bitwy 
o tm·czq. 

Światła 
MeB. P. 

i cienie 

Legnicy 

mgr Franciszek Pałka, Adam Tom­
czyk, dyr, Kazimierz Kokot, Fran­
ciszek Dziuda, Jerzy Górski, Jerzy 

::�I��;��r;i:�:;i�;;
g
::;\;;�� I. 

oraz przygotuje eliminację rejono­
wą w Legnicy. 

Aran 

W regulaminach szkolnych ist­
nieje paragraf dotyczący obo­
wiązku noszenia przez uczniów 
emblematów szkolnych. Regula­
miny te opracowane są w op!Zi­
ciu o uchwały wojewódzlcich 
władz oświ'1.:owych i zarządzenia 
lolrołneoo Inspektoratu Szkolne­
oo. Trudno przypuszczać, aby prze-

Emblemat szkolny na ręlcawie 
mobilizuje ucznia do tego, by 
nie wchodzić w kol'izję z do­
brymi obyczajami, fct61·e go obo­
wiązują. Tarcze, stanowi niejako 
legitymację ucznia, i w każdej 
chwili może być p·zedmiotem 
obsetwac,i przez do1'0slych, szcze­
gólnie w wypadku, jeśli noszące­
mu godłu można by mieć co.ś 
do za1·zI,cenia. 

Księgozbiór Miejskiej Biblioteld 
Publicznej w Legnicy na komec 
Września br. Jjczyl blislco 48 tys. 
tomów, (w roku 1958 zaledwie n 
tys,). Mimo tego postępu obecne­
go sianu rzeczy nie �posób uznać 
za zadowalający. Legnica pos_iada 
około 70 tys. mieszkańców. Ogo!nie 
Przyjęta norma wynosi jeden tom 
na mieszkańca. średnia w woJ�­
IVódzlwie wrocławskim była wyz­
sza już w roku 1959. Łatwo stad 
Wyliczyć, ile Legnicy brakuje'. aby 
Zlikwidować deficyt w m1e1s!un, 
księgo.zbiorze. 

Niedostateczna liczba książek w 
M.B.P. tym bardziej daje się �d­
ciuć że na terenie miasta dziĘ­
kl �ruchomieniu nowych punktów 
bibliotecznych obserwujemy nlebY­
Wa!y rozwój czylelnictwa. Na ko­
niec 1962 r. liczono 6649 czytelm­
ków. We wrze�niu br. było ,eh 
',489, Przewidywany stan na ko-

niec br. 9500 czytelnilców. W t_en 
&posób, co siódmy mieszkanie� 
Legnicy korzystać będzie : M_.B. P. 
w stosunku do roku 1908 hczba 
czytelników WZl'OSla d"."'u i _pól­
krotnie choć liczba m1eszkanców 
zwie,ks�yla się tylko o jedn_� szó­
sta. Nie ma drugiej instytucJi kul­
turalnej w mieście o podobnym 
zakresie oddziaływania, 

M.B.P. posiada obecnie G punk­
tów bibliotecznych. OtwarciP- si6c1-
mego w północnej części miasta, 
gdzie brak jest placówek kuUural­
nych w ogóle, planowane Jest na 
rok 1964. Termin len nal�ialo�y 
skrócić o rok. Zaniedbaną dzieln•­
·ce zamieszkują pracownicy najpo­
ważniejszych zakładów przemysło­
wych. Fakt ten posiada swoją wy-
mowe. 

Ksi�gozbiory punktów blbhotec�­
nych pro&zą o uzupełnienie w takie 
dzieła. jak encyklopedie i słowni� 

ki, które stanowią przecież przed­
mioty codzlenne20 użytku dla wiel­
kiej rzeszy Judzi kształcących sie. 
Zaooa1rzenie czytelni przy MDK 
w wydawnictwa tego typu me roz­
wiązuje problemu. 

w październiku br. plhcówki 
M.B.P. odwieclzilo dziennie średnio 
1130 osób. Liczba ta byłaby znacz­
nie więkBza gdyby nie brak ksią­
żek w poszczególnych punktach. 
Punkt przy ul. Pstrowskiego 15 P�­
&iada np. ?.877 tomów na 820 czy. 
teln\ków. M.B.P. zatrudnia 16 o­
sób personelu fachowego, w tym 
dwie na poletatach. Norma wynosi 
1 pracownik na 500-600 czytelni­
ków. Z nowym rokiem zwiększc-
11le etafów wydaje się celowe, zwla 
szcza jeżeli M.B.P. ma rozszerzyć 
dotychczasowy zakres pracy. 

Dalrze wnioski nasuwają sle •a-
me. 

I 
'l'.9 

- w #Jtltzn,IHBIII 

Młodzież 
szkolna 

poleglyn1 
- -

W dniu 31. X. br. część mło­
dzieży II Liceum Ogó!nokształ­
cącego w Legnicy udała się na 
cmentarz, , aby uporządkoU,'<lĆ 
groby poległych żołnierzy ra­
dzieckich. Prace te szkoła po-
dejmuie corocznie. 

Młodzież uczestniczlf w nich 
chętnie i sprawuje się na piq.t­
kę, wyrażając tym samym 
wdzięczność i pami�ć poległym. 

J. Dragan 
w. Zajączlrnwska 

pisy szkolne na.foazywaly uczniom 
noszenie godła szknly tylko do 
chwili powrotu do domu po nau­
ce, a zwa lnia!y ich od tego obo­
wiązku na resztę dnia. Dlacze­
go zatem szkoły nie eozekwuJc. I od swych wychowanków stoso­
wania się do regulaminu? 

Być może ktoś tu powie, ;ie 
radzić pedagogom eozekwowanie 
czegoś, zalecać i podpowiadać 
nie jest trudno. Naszym zda­
niem jednak sprcwa ta nie 1est 
błaha i bez trudtl można pod­
ciągnąc ją do rangi problemu 
wychowawczego. Zresztą przy­
patrzmy się temu praktycznie: 

Ucząc!L się młodzież musi pod, 
porządkować się prawom s2kol­
l!1Jm i właśnie istnl�nie takiego 
musu jest jak najbardziej wsk11-
zane i potrzebne. Bardzo ważną 
sprawą jest przeko11anie ucznia. 
że emblemat sz/col11 w lctórej 
zdobywci naukę powinien być 
źrodlem jego dumy, zaś posza­
nowanie tego oodta świadczy o 
jego st,•>stmku. do szkoły, do 
naulci i domtt rodzln11ego. 

Efka 

grupa chłopców organizuje na ______________ _ 

I ulicy „ostre" strzelanie z kor­
kowców. Na wszelki wypadek 
„strzelcy" odpinają na ten czas 
tarcze szkolne. Myśl przewodnie.: 

- trzeba zachować ostrożność i nie 
clać się zidentyfikować w razie, 
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I Trzvmomv 
za 

s ł o w o ! 
{lndajże trzy Iata 

szyle1n na la.nach 
Legnickich" sprawę 

temu poru-
11 \.Viadorr • .1ści 
konieczno!ki 

niezwłocznego uruchomienia w Le,� 
nicy antykwariatu książek. Dyrek-
tor „Domu Ksią.lkiic we Wrocła­
wiu, dotychczas zresztą urzęduj,1-
cy, w obszernym liście uznał siu-
::;znośc: pi·zytoczonyci1 argumentów. 
Otwarcie w Legnicy takiej pla­
cówki handlowej uwarunkował jed­
nak oddaniem do dyspozycji przed­
siębiorstwa j eszcze jednego lokalu 
na pomieszczenie księgami. Postu­
lat swój uzasadni! wyjątkowo szyb 
kim rozwojem obrotów ksiąźką w 
Legnky. w porównaniu z jnnytni 
mi'astaml wojewódzh\·a. 

Władze miejskie przydzieliły w 
tym czasie nowy lokal handlowy 
dla „Dornu Książki". Zdawałoby 

ir;ię, że nic już nie stoi na prze-
6Zkodzle w otwarciu antyltwaria­
tu. Tymczasem miesiące I lata pJy­
nq i nic si� nie zmienia. A wlęc, 
Pnnie Dyrektorze - trzymamy za 
•Iowo.I 

Wałbrzych l Jelenia Góra, mia­
�ta tej samej klasy co Legnica, 
mają od dawna antykwariaty, co 
pra,vda prywatne, ale niechże 
.. D01n Ksi,iżki 11 raz wyjdzie poza 
rogatki wrocławskie i spróbuje no­
wej dla siebie formy handlu na 
pro wint-Jl. 

W.vdaje si<:, że nic nie stol na 
przes,.kodzle, aby dział antykwa­
ryczny otworzyć w księgarni przy 
ul. Wrocławskiej'. Planowanie tam 
sprzedaży materiałów piśmiennych 
będzie przysłowiowym drugim grzy 
bem w barszczu poni1nvaż sklep z 
takim asortymentem towarów już 
w pobli:i.u istnieje, 

isł 
M ELANCHOLIA ogarnia mnie, 

gdy przysłuchuję się nieko1·1-
czącym się dywagacjom na te­
mat przyszłego kształtu i mo­
delu życia ku;tura_lnego Leg­
nicy. 

c;ężko robi mi sii: na sercu, 
na myśl o tym, co by się sta­
ło, gdyby wcielono w życie kon­
cepcje różnyc' 1 este1 yzujących 
pięknoduchów. W naszych klu­
bach i domach kultury rozpr&­
wiano by o wielu zawiłych i 
skomplikowanych problemach, a 
jednocześnie stałyby się one 
siedliskiem śmiertelne; nudy. 
Mówiąc o wysokiej randze i 
szczytnych zadaniach stojących 
przed naszymi placówkami ży­
cia kulturalnego zapominamy 
niestety, że niewiele dotychcżas 
udało nam się zrob:ć. aby 
przynajmniej stworzyć tak licz­
nej w naszym m:eście młodzie­
ży znośne warunki spędzania 
wolnego czasu. 

Młodzież łaknie muzyki, chce 
pota1\czyć i zabawić się w 
swoim gronie. Zamiast więc 
miotać g_romy na zepsucie i 
inne grzechy główne cechująre 
rzekomo młodzież, stwórzmy 
czym prędzej warunki, by mło­
dzież ta mogla kulturalni e  i 
przyjemnie spędzać wolny czas. 

Z pewnością znajdą się wt�­
dy słuchacze na prelekcjach i 
odczytach, oczywiście przygo­
towanych w umiejętny i atrak-

Snujemy - chyba słusznie - cyjny sposób. Wydaje mi się, że 
dalekosiężne plany aktywizacji jest to klucz dla nawiązania 
kulluralnej wszystkich środo- kontaktów kulturalnych z sze-
wi,k mieszkańców Legnicy a roką rzeszą potencjalnych od-
niestety nie zaczynamy od spraw biorców w środowisku młodzie­
elementarnych. Chodzi o to, a- ży, którą w pierwszym rzędzie 
by wydzielić w mieście kilka powinniśmy włączyć w orbit<: 
lokali wyposażonych w adapte- życia kulturalnego Legnicy. 
ry i płytoteki a może i „szafy Problem ten jest o tyle trud­
grające", uzupełniane stale naj- ny, że wszelkie podejmowanE> 
nowszymi nagraniami, gd'zie • dotychczas próby przyciągnięcia 
dwa lub trzy razy w tygodniu szers1.ego grona odbiorców do 
można by urządzać wieczorki naszych placówek kulturalnych 
taneczne. Bez alkoholu a nawet nie dały zamierzonych remi-
bez piwa. Przy oraniadzie, hP.r- tatów. Wegetujące z trudem 
bacie i ciastkach mogliby m!o- świetlice zakładowe nadal świe­
dzi potańczyć i posłuchać mu- cą pustkami. a Miejski Dom 
zyki. Jak miły nastrój panuje Kultury, mimo wprowadzenia 
na wieczorkach tanecznych •1- nowych i niewątpliwie intere­
rządzanych w Teatrie Letnim, sujących form pracy, nadal nie 
a nawet na five o clockach w cieszy się zbytr,ią popularnością, 
Polonii. Spójrzmy jak nie zwa- Taki np. Młodzieżowy Dom 
żaisc na jesienna słotę i prze- Kultury też nie tętni pel:lią ży-
nikliwy wiatr. młodzież groma- cia. Wielokrotnie postulowano u-
dzi się wieczorami przed sk!e- tworzyć w pnmieszczeniach orzy 
P<'m na ulicy Rosenbergów, ul. Jordana 1 7  ośrodek młodzie-
?,dzie stale odtwarzane są na.i- 1cwy. Swńi akcPs deklarowały 
nowsze nagrania. To samo dzie- ZMS. ZMW, ZHP i... wssystko 
je się w Miejskim Dorr,u To- po,ostalo w sferze projektów. 

niowe przekształcanie modelu 
życia kulturalnego Legnicy w 
drodze tworzenia klubów i do­
mów kultury obsługujących nie 
tylko załogi zakładów pracy, 
ale środowiska mieszkańców na­
szego miasta w miejscu ich za­
mieszkania. 

Plany te będą sukcesywnie 
wcielane' w życie w ciągu dłuż­
szego czasu, a tymczasem sy­
tuacja dyktuje potrzebę stoso­
wania innych, rokujących szyb­
sze efekty rozwiązań. Stąd też 
sugestia podana w 1ym arty­
kule. 

A więc zaczynamy od - twist 
again ... 

ASMODEUSZ 

Z abytki 
budornnictwa 

miejskiego 

polecamy 

opiece 

wszystkich 
Przy ul. Muzealnej, obok zie­

leńca urządzonego w br. na pla­
cu pozostałym po rozbiórce 

' dawnego budynku m::zeum, 

'l'.G.,. warowym i innych sltlepacil. Przygotowujemy obecnie stop-

znajduje się część lapidarh:m, 
tj. zbiór rzeźb architektonicz­
nych, pochodzących z nieistnie­
jących już budowli miejskich. 
Tam też składane są podobne 
detale · pochodzące z rozbiórki 
obiektów zabytkowych, których 
w okresie powojennym nie 
można było uratować. Informu­
je o tym niedawno zawieszona 
przez organizujące się w Legni­
cy Muzeum tablica. Okazuje się, 
że to jednak za mało. 

� ............ , .................. , .............................. ,��,,�,�"'-...... ''��, ...... , ............ ��,, ................................................ , ...... , .......................... ,, ...... ,� ,, 
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Sylwetki nauczyciel i  
, 

JOZEFA PROKOP 
Pięknym statem pracy mote poszczycić s i ę  p .  józefa Pro­

kop, nauczycielka szkoły podstawowej nr z w Złotoryi. 
"\Vychowuje ona młode pokolenie od 32 lat. \V tym cz.a�ie 

stawlała różne oceny - od bardzo dobrych do „dwójek'' 
- ponad 4 tys. uczniom. 

Wielu byłych wychowanków p. Józefy Prokop zajm�je 

d�!ś poważne stanowiska i odgrywa ważną role w życiu spo­
łecznym. Kilku z nich pracuje w blałostock1ej Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej, sądownictwie, 1;nl są nauczycielnml 
w szkołach podstawowych lub średnich. 

Pant Prokop oświadczyła nam: 
- Lubię clzlecl I nie wyobrażam siebie w innym za­

wodzle. Choć w Złotoryi pracuje: dopiero czwarty r'ok zdą­
zyłam mocno zżyć się ze swoimi uczniami. Uw�1żam, że nie 
ma złych dzieci, są tylko zaniedbane, bardziej lub mmeJ 
zdolne. Z najmłodszymi trzeba tylko znaletć. wspólny jf!­

zyk. 

Możemy jeszcze dodać, że p. Prokop jest 3ktywnym 
Członkiem· związku Nauczycielstwa Polskiego, do którego 
•istąpila w pierwszym roltu swojej pracy. 

(L. M.) 

Przed kilku dniami rozbito 
część fryzu z rzeźbą figuralną 
z XVIII w. zabezpieczoną pod­
czas rozbiórki kamienicy przy 
ul. $rodkowej. Uszkodzono in­
ne fragmenty. 

W związku z powyższym Mu­
zeum w Legnicy apeluje do 
"Nszystkich ludzi dobrej woli 
o interwencję w wypadku do­
strzeżenia niewłaściwego sto­
sunku kogokolwiek do · cennych 
zabytków. Żadne z miast Dol­
nego Sląska, oprócz Wrocławia, 
podobnego zbioru fragmentów 
architektonicznych nie posiada. 
Fakt ten dostatecznie ilustr•1je 
wartość kolekcji legnickiej i po­
trzebę jej ochrony ze strony ca­
łego społeczeństwa. 

T. G. 

ii Ski we 

Refleksje optymistyczne I =--------------------------------: 

Rozśpiewana wieś Bolesławice 
'Hłaściwie nie można nawet 

�Ciśle wyznaczyć granicy tej ,.vsi, 
pierwsze zabudowania bowiem 
graniczą bezpośrednio z szarą 
wstęgą Bobru, a z drugiej stro­
ny tryskają w niebo jasne dom­
ki Bolesławca. Mieszkańcy Bo­
lesławic twierdzą, że stanowi 
ona swoiste przedmieście nad­
bobrzańskiego grodu, sięga.1ąc 
nawet do argumentów histo­
rycznych: wszak tutaj w odle­
głych czasach piastowskich dzie­
jów wznosiła się ponoć najstar­
sza osada obronna. Zostawmy 
jednak ten spór liistorykom 
i gospodarzom powiatu. 

Wiejski Dom Kuitury mieści 
się w płaskim, szer.okim budyn­
ku z królujqcq nad (łachem wy­
soką anteną telewizora. Wnę­
trze bardziej imponuje swoim 
wyglądem: ogromna sala wido­
wiskowa, nowocześnie urządzo­
na czytelnia, sala telewizy1na 
z róumymi rzędami krzeseł. Za 
chwilę pokażq, się w drzwiach 
rozwichrzone czupryny • kil!cu­
nastu młodych chłopców, sta­
łych bywalców, świetlicy, oby-
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tych z zajęciami WDK. To sq 
wierni kibice „Klubu myszki 
Miki", szczerze i bezpośrednio 
emocjonujący się przygodami na 
srebrnym ekranie. ,Przycltodzą 
z dokładnością zegarka, niechęt­
nie jed,iak ustępują miejsca 
starszej młodzieży, która przy­
bywa na zajęcia chóru. 

Zawsze tutaj ciasno i gwarno, 
codziennie pracuJ'l sekcje: ta­
neczna, chóralna, kapela ludo­
wa, wreszcie zespoły: ping­
pongowy i szachowy. W planie 
jest jeszcze sekcja estradowa, 
recytatorska i teatralna.. Fan­
tazja! Nie, wiejska młodzież 
z Bolesławic jesienne wieczory 
poświęca od lat sprawom kul­
tt.ry, to przecież tutaj narodził 
się sły,iny w całej Polsce re­
gionalny Zespół Pieśni i Ta,i.ca 
,,Jutrzenka", który przed mie­
si(lcem wróci! z Warszawy z Do­
ż11nek Centralnych, gdzie godnie 
reprezentował przez dwa tygo­
dnie dolnośląski folklor. I<Ćroni­
kd pęcznieje od pochlebnych 
opinii, recenzji, artykułów pra­
sowych, rejestru pozytywnych 
wydarzeń, faktów, nazwisk naj­
bardziej zasłużonych ludzi ... 
Trzeba widzieć kolorowy taniec 
60 dziarskich młodych osób, 
trzeba wyczuć rytm wybijany 

, pod_kówkami o deski sceny, 
• usłyszeć dziarskie przyśpiewki, 
;#ebu mieć w11obrażenie o. .,.J'I!,-,. 

I' 

trzence". Od wielu już tat bo!e­
slawickie dziewczęta i chłopcy 
jeżdżą po całym województwie 
wrocławskim, prezentują trady­
cyjne tańce ludowe, bawią 
i uczą szacunku dla pięknego 
folkloru zróżnicowanej wiekiem 
i poglądami, ale wymagającej na 
ogól publiczności. Zawsze są 
przyjmowani gorąco i gromko 
oklaskiwani. 

chana w swoim regionie, wy• 
trwała w pracy, lubiąca śpiew 
i zabawę. Inteligentna w roz­
mowie, nie znoszą.ca bierności 
i apatii, aktywna w każdej dzie­
dzinie życia kulturalnego. Tru­
dno tu kogoś wyróżnić, może 
Antosię lłczynę, a może Jadwi­
gę Zielonkę czy M. Lisiewicz? 
A jak pominąć stałego bywalca 
WDK, Adama Męczarskiego? 
Rozśpiewany i rozta,iczony Wiej-

A ileż to rzetelnej pracy trze• ski Dom Kultury w Bolesla,.vi-ba włożyć w przygotowanie cach wzbogaci się niedługo o ka-
każdego występu, ile wieczorów wiarnię młodzieżową. Sk<łPi 
spędzić w gronie rówieśników, wprawdzie grosza GRN na do-by wreszcie z tremą' staną { na prowadzenie bieżącej wody, mło-scenie! Chór przygotowuje się dzież w czynie społecznym za-znów do górniczego święta. Da- bierze się więc do wyczyszcze-leko poza ciasne ·ściany śi.viet- nia studni i założenia potrzeb-licy płyn(! tęskne pieśni mówią- nycn urzqdzeń, a kawiarnia bę-
ce · 'o cod.ziennym trudzie „ślą- dzie. To się nazywa zaractność skich pieronów", o migotliwym i troska o swoje podwórko. świetle lampek pod ziemią, Płyną melodie namiętne, dziar-
o uczuciach i myślach najb1.iż- skie, skorzne. Boleslawicka Je-szych. To znów zagrzmi w twar- sień Kulturalna stała się fak-dym rytmie oskardów st11ry tem clokonanym, wbrew pesy-hymn górniczy śpiewany na mistycznym horoskopom nie-cztery glosy i 9inie gdzieś których działaczy. Doświadcze-aż na oszronionych pierwszy- nia stącl wyniesione powinny 
mi przymrozkami ścierniskach. być szeroko rozpropagowane Piękny obraz dla malarza: sku- w środowisku wiejskim nie tyl-pione twarze dziewcząt, płonące ko na terenie powiatu bolesła-oczy wpatrzone w ruchy rąk wieckiego. Kultura na · wsi zy-dyrygenta, postacie całkow_icie skuje wreszcie pełne prawo pod�orz�d�owane gestom ?ego obywatelstwa. Dlaczego jednak dłoni, dzw,ęczne glosy splecione Bolesławice są osamotnione? w nurcie falującej melodii... ( .::. Vobrara. to miodzie�. l'.Q� 

- - -
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-P.rawdo9odobnie czytaliście książki z di,iedzlny fan­
tastyki naukoweJ - pow!iedział weterynarz. Chyba byli 
w nich, 1Jagadkowi faceci z innych planet, którzy oddy­
chają ftorem, wcinają żelaoo lub odwrotnie. W czym ust�J 

puje im mój zwykły ziemiski Eugeniusz Aleksandrowicz, 
godny brat naszych wspaniałych pot.omków? Dlacrego za­
brania mi się o nich mówifJ 

Któż wam zabronił? 
Ten... Nadęty .. ; 
Piotr Kiryllowicz? 
Właśnie. Szepnął mi na ucho ... Właściwie gwiżdżę ni( 

nie. Ale jak śmie przypusz�zać, że może m! czegoś za. 

kazać? 
- Zmądli.ście jego spokojny tryb życia, podobnie jak tec 

pożar, jak ludzie, zgromadzili się przed bramą, jak nie­
spodziewany dzwonel< w przedpokoju. 

- Niech tylko wrócę z urlopu! JU'l: ja s.ię postaram, te­
by ·go zdjęto ze stanowiska! - zazgrzytał zębami wetery• 
narz. 

- Obawiam się, że to się załatwi bez waszej pomocy -
powiedz'ial. Jak to żle, :i.e wielu jest takich, jak wy . .,Do• 
kladają" ręki tylko wtedy, kiedy zostaną osobiście skrzyw­
dzeni. 

- I to prawda - uśmiechnął się weterynarz. 
Tego wiec-zoru na długo pożegnałem weterynarza 1 jego 

tonę, którzy wyjechali na wczasy. 
Minęło kilka dni. Nie odwiedzali mnie ani Wzlelejnlk, 

ani Gruszniak, anj wynalazca. Redakcja nie otrzymywała 
już listów o ,.chemicroym człowieku". Powoli zacząłem za­
pominać o Eugeniuszu Aleksandrowiczu. I oto pewneg� 
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pięknego dnia moja sąsiadka Katarzyna Twanowna zasko­
czyl3 mnie wiadomością. 

- Słyszeliście, że w mieście ukazał się sztuczny c1.lu­
wiek? Pamiętacie, santi opowiadaliście mi o nim kiedyś? 

Co za głupstwo! 
- Wcale nie głupstwo - '>:acisnęła wargi sąsiadka. 

Widziałam na własne oczy. 
Nie chciałem słuchać tych bredni, ale nast�pnego dnia 

znów mi s'ę pochwal.Ha, że widziała sz,tucz,nego człowieka, 
Na trzeci dzień oświadczyła, że sztuczny człowiek codzien• 
nle o tej same.i porze przechodzi pod naszymi oknami. 
O w pół do szóstej wi�czorem. Piątego dnia nie wytirzy­
malem. Wyszedłem z redakcji wcześniej i bylem w domu 
dwadzieścia po piątej. Sąsiadka już z,ajęła punkt obser­
wacyjny na balkonie. Usiadłem obok niej. Na ulicy było 
ludno - był to czas powrotu z pracy. Wpatrywałem sJ.ę w 
każdego przechodnia. Oto przeszła starsi.i kobieta trzyma­
Jąc męża poct rękę. Nie warto ich obserwować; od  razu 
widać, że to prawdziwi ludzie. Przeszedł staruszek podpie­
rając się laską - jak najbardi;iej auten,tyczny. Przecho­
dzili młodzi, starzy, wśród nich wielu bardzo sympatycz ... 
::i;vch, ale wszyscy byli zupełnie prawdziwi. 

- Za chwilę nadejdzie - powledziala sąsiadka, 

Płynęły powoli sekundy, a każda z nich przenos!la mimo 
nas człowieka, Zatrzymałem wzrok na wysokim blondynie, 
przecinającym na ukos ulicę, Człowiek ten nie wzbudził 
we mnie ·żadnych podejrzeń. Przeniosłem wzrok na In• 
nych przechodniów. Ba! Któż to tam się wlecze? Czy nili 

Wzlelejnik? Ale w tej chwili tE!'ll czlowfok nic mnie nłe 
olx:hodzi. Wskazówka doszła do w pół do szóstej, 

-Idzie! - powiedziała sąsiadka. 

Spojrzałem tam, gdzie wskazywała l l'JllÓW dostrzegłem 
wysokiego blondyna, przeciął ulicę i przechodził właśnie 

pod naszym balkonem, 

- Nadzwyczajne! - westchnęła sąsiadka. ·- Czego tet 

ludzie nie wymyślą! To rakieta, to kometa! A teraz czło­
wiek chodzi po mieście jak żywy, choć sztuczny. To ci 
hlstori"! 

Nie odryw?.lem wzroku od blondyna. Czyż by to był on? 
Jak można takiego puszczać w ż:,,cie. Dopieroż b�dzi�my 
mieli z n.im kłopot. Z lekka, prawie niedostrzegalnie uty• 
ka - to już zupelnje zbyteczne. To można było sobie da­
rować . .  

Za chwilę blodyn znikr.ie za zakrętem. Wybiegiem pę­
dem na ulicę i poszedłem w ślad za nim. Szedł bardzo 
znajomą drogą. Oto skręciliśmy w cichy zaułek i wkrót­
ce stanęliśmy przed domem, w którym mieszkał wetery­
narz. Blondyn pozdrowił kilka kobiet, stohcych przed 
bramą i zaczął wchodzić na schody. Deptałem mu po pię­
tach. Blondyn wszedł na czwarte piętro i z.qtrzymal się 
przed drzwiami, na których był narysowany diabeł nie 
7myty przez żonę weterynarza Sztuczny człowiek wyjął 
z kieszeni klucz. Drzwi się otworzyły i zamkn�ły, 

Z przyzwyczajenia nacisnąłem dzwonek. 

KONIEC 



ZAWIADAMIAMY 
-- ODBIORCÓW USŁUG KOMINIARSKICH 
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NA TERENIE DZIAŁALNOŚCI RZi':MIESLMICZE,--­SP ŁDZIELNI PRACY „K O M I  M IA R Z" W LEGNicv ul. Jordana 17  
• 

ZE WSZELKIE ZLECENIA 
NA RnBOTY. KOMINIARSKIE 

P R Z Y J M U J E M Y  

W NASTĘPUJĄCYCH PUNKTACH 

OD GODZ. 7 DO 9. 

I PUNKTY : 

L► 

LEGNICA, ul, Czarneckiego 17, tel. 23-93 
godz. 9) ul. Jordana 17 tel. 35-02. 
JAWOR, ul. Kokiełna 12 tel. 644 
BOLKOW, ul. Sienkiewicza 9, tel. 366 
ZŁOTORYJA, ul. Nowotki 25, tel. 487 
SWlERZAWA, ul. Jeleniogórska 12, tel. 411 
CHOJNOW, ul. Legnicka 3, tel. 277 
NOWOGRODZIEC, Rynek 18, tel. 32 
BOLESŁAWIEC, ul. Sądbwa 5, tel. 3 1 2  
CHOCIANOW, ul. Lipowa 3,  tel. 52 
LUBIN, ul. Odrodzenia 36, tel. 69. 
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IC-19 

JEŚLI CHCESZ MIEC MODNE NAKRYCIE GŁOWY 
ł 

ODWIEDZ KIERMASZ 

ZAPRASZA O(J 

GDZIE DO 

P A  N I, 

• 
P O W S Z E C H N A  

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w L E G N I C Y 

SPOŁDZIELCZEGO 

DOMU HANDLOWEGO 

przy ul. Wrocławskie) 8 

DNl_ł 25 LISTOPADA TRWA 
NAK.RYĆ NA GŁOWĘ . DLA ----

KIERMASZ 

P A N A  

D Z I E C K A  

BOGATY WYBÓR KAPELUSZY, BERETOW, CZAPEK itp. 
K-18 

ZGUBIONO przepustkę wejściową do 
Legnickich Zakładów Przemysłu 
bzlewiarskiego w Legnicy na naz­
wisko WALENTYNA RYBALTOW. 

Ogłoszenia drobne 
SKA. G-47 

oraz z.a troskliwą opiek� dr Orłowi 
i całemu personelowi Szpitala Chi­
rurgicznego w Legnicy sltloda pac„ 

jent Ignacy Zając wraz z rodziną. 

ZGUBIONO talon do umowy 
Nr R/3415/62 wydany przez ORS w 
Legnicy na nazwisko MARlANNA 
MALARA. G-!8 
ZGUBIONO legitymację s:okolną Nr 
634 wydaną p.rzez Technikum Samo-

�����
e

LA � �t'ii1{oN�a nazwld�� 

· G-52 
ZGUBIONO Jegitymacj� szkolną nr 
h03 wydaną przez Technikum Prze­
mysłu Spożywczego w Legnicy na 

ZGUBI ONO legitymację szkolrui wy­
daną przez Liceum Ogólnokształcące 
Nr 2 w Legnicy na nazwl�ko WIE· 
SLAWA ZAJĄCZKOWSKA. 

G.50 
ZGUBIONO świAdectwo ukończenia 
Zasadniczej Szkoty zawodowej w 
Legnicy wydan-e na nazwisko ROMA­
NA PAHUTA. G·51 

nazwisko Cerek Zdzisław. 
G-53 

ZGUBIONO Iegitymacj� ubezpiecze­
niową wdaną przez PS5 ,w Złotoryi 
na nazwisko Lasek Marta. 

ZA SZCZĘSLIWlE przeprowad,oną 
operację, serdeczne poctziąkowanie 
dla dyrektora dr Szulca, dr Zycha 

G-54 
SKRADZIONO: kartę rejestracyjną, 
kart� przemysłu wydane prz.e:r. Pre­
zydium MRN w Legnicy, rachun­
ki na sk=rem kwity zapłacenia 

podatku, kartę rowerową oraz ksią­
:teczkę wojskową wydaną przez WKR 
w Legnicy na nazwisko Nowak Ju· 

• 

ZAKŁAD BUDOWLANO-AEMONIOWY 

PGR W LEGN IGY 
ul. W ofska Polskiego S 

1 J PrzyJmle do pracy z dniem 1 stycznia t 963 r. na sta­
nowisko kierownika technicznego lntyniera budowlanego 
z 5-lelnlą praktyką w tym 3 lala w produkcJI (potądane 

uprawnienia budowlane; 

2) Na stanowisko kierownika sekcJI zaopatrzenia I tran­
sportu _ pracownika z minimum średnim wykształceniem 

I I długoletnią praktyką w zaopatrzeniu branty budowlane). 

Dla pracowników wysoko k walifikowanych 

otrzymania wynagrodzenia ryczałtowego. . 

możliwość 

Poza tym priyjmle:ny do pracy r.1 terenle pow. Legnic1 

kaidą· llośt MUR'-RZY, POMOCNIKÓW MURARZY, PRA· 
COWNIKOW TRANSPORTU i PRACOWNIKÓW nlewykwa­
lllikowanych. K-17 

&i4Młdt!M II F Wł , .... w 

WYDAWCA: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa'' 

DRUJi: zakłady Gra!iczn� RSW ,.,Prasa" Wrocław, Piotra. Sk3r• 

�I 3/5. 
REDAGUJE KOLEGIUM! Adres redakcji, Legnica, Rynek SO/U. 

telefony: redaktor naczelny - sekretariat 41•46, sekretarz redak• 

cjt 41-47, dział łączności •1, CZ}t.elnikami 4l•49. _B
iuro Ogłoszeń -

Wrocław, ul. Podwale 62� Ul. 35;-ss. Zam6w1enta I przedpłaty 

na preoumeratę przyjmUJl\ ws2.ystkie urzędy pocztowe t llstono„ 

sze, Prenumerata kwartalna - 19,S0 zł, półroczna - 39 zł, roc�-

czna - 78 zł. B·ł/5/S 

Wiadomości sportowe 
lllllllllllllllllll!HIIHIIIHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHlll!lllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!:n111111111111111111111111111111111111111H11u1111111111111111m11111111mt1111111111111111111111nHni. 

Kryzys piłkarstwa 
czy pramidłomość amatorstwa ? 

Piłkuze wszystkich klas naszego 
województwa zakończyli rozgrywl:.I 
mlstirzowskle 1 przysląp111 do „zas!u• 
źonego0 odpoczynkU. 

,Jesienna runda rozgrywek pił­
karskich przyniosła piłkarz.om, 
dz1ałaczom i sympatykom pltkarstwa 
dużo wrat.eń, a jednocze&nie w!.ele 
rozcza.rowan jeżeli chodzi o postępy 
poczynione przez posz.czegó1ne dru­
±yryy i zawodniików1 

Kluby sportowe z.agł�bia miedziowe­
go nie mają p-,wodu do wieliclego �a­
dowolenla. BiJ·ans rozgrywek jest ro.• 
czej zadowalający. Jedynie dru­
:!yny RKS ,.Dziewia.rz1 1  w klasie wo­
jewódzkiej i Swierzawa w k<l•sle !l 
mogą być zadowolone z uzys."D::1ych 
miejsc, 

W lidze okr�gowej najgorzej v.-y• 
padła dru1yna CWKS, która zajP,ł:\ 
ostatnie miejsce. Co się złożyło na 
tak niską lokatę CWI(S 7 B1·ak JlT7.Y• 
najmniej dwóch, trzech zawodniJ<:0w 
w ata1k'.l oraz nie.pewna interwencja 
bramka.na - przyczynna &ię do utra• 
ty zbyt dużej 1loścl punktów, któryct, 
odrobienie w drugiej rundzJe bĘdilo 
bardzo trudne, na.wet gdyby wojs,J�"l­
wym udało się skomplelować najle­
piej grającą drużynę . 

RKS „Dziewiarz'' uplasował się na 
bard2X> ";.cOTz�t,nej pozycji w tabel.i 
rozgrywek 1 jeżeli uzyskał w wiM-en­
nej rundzie takĄ samą Ilość punktów 
to mote eyr, zaliczony do c1rużyn. ob­
ra„;i._jących się w Srodkowej czt;śf!i 
tabeli v.Taz z BKS Boles1av:1cc, dru„ 
tyną grającą na pravrJe tym samym 
poziomie. 

nik:6w. Jest to zespól o dużych ambi­
cjach. 

,.Górniku Złotoryja, mając dut-"! 
m-:>żliwoścl rozwojowe. w rundz!t: je� 
siennej drużyna grała słabo. ustęp•.1� 
j�,c przeciwnikom, z którymi w ro­
ku ubiegłym wysoko wygryw:1ł;1.. 

Ba!'dzo słabo spisali się juniorzy 
RKS „I)z:l-ewiarz" grając · w Udze o­
kręgowej. Zajęll oni ostatnle miel• 
sce, co grozi sp,ad'.;dcm do terenowej 
kl2sy juniorów. • Druż:yna la w roku 
ubiegłym :,..ajmowała drugie rnJ�1sl�e 
w tabeli. PrZYCZl'11<l. impasu jest bra�< 
odpowiednio wysllkolonych mlotlych 
zawodników, którzy by potra!lll u­
trzymać dotychczasowa, wysoką loka­
tę. Znacznie lepiej wype:dli junior.:zy 
Bolesławca, których kierownict.·.�,o nie 
popeln1ło tyC'h błędów co RKS .,D7.l-e· 
,v1arz•1

• 

W kla�le B notuje się bardzo wy­
równany poziom czołówki ublegaJI\· 
cel się o pierwsze miejsce 1 awans 
do klasy A. 

,.Pogoń'' Swterzawa, ,.Uniau R:lci­
borowice, .,Dzi�wiar.z:1 Legn1ca bar­
dzo ambitnie rywalizują mlędz.y oo­
bą, Poziom rozgrywe'i-c w klasl,e a, 
mówiąc szcz<>.rze jest ni�jectno;,:1otn!e 

na znacznie wyższym poziomie ntz w 
klasie A. Swlactczy to o dobrej ro­
boci-e działaczy sportOWYCh. 

W klasie C rozgrywki mają cha­
rokter racz.ej n.nemiczny. Av:ans 
Jednej z drużyn zależny jest od •e­
g:>, co będzte się dzjać na l>ots:cu 
w d1�..igiej wiosennej rund-z.!.e rozgry­
wek. 

\V. w. 
Iii NSW 

Zawody strrnleck:e 
w Miłkowicach 
• W dniu 28 pazdzie-rnika br. odhyly 

si<;: w MHk:owicacll z.:iwody strzelo.:­
kle. zawody z-:istaly ZiC4"&,inizowane 
przez Z..1.ldadowc Ogn!s.ko Krz,ew:cin!a 
Kultury Fizycznej i Turystyki Wt;z�ł 
P.K.P. Milkowlc,e i mie?sccw..! Kolo 
LPŻ. 

Plel'"WS1e JT1Jejsce zdvbył Marian Ha­
liniak na 180 plrt 110, drugie l(azi­
mierz Bujak na 180 pl<:t 100, a trre­
ci,e miejsce zdobył Lucjan Wojtas :1a 

180 pkt 78. 
Michał St.is-titiowlcz 

W 19asle A •ytuacja przedstaWln si� 
równie! niezbyt korzystnie. Wszystkie 
drutyny - Jaworzanka, Górnik Zie;• 
toryja, Chn�nowlan.ka i Orzeł \Vo_t­
c!es-zów nie zdobyły pozycji gwaran· 
tulącej przy uzyskaniu takiej sam<! 
ilości pun.ctów w drugiej rund1,le u· 
trzymania się w klasie A. M11ą nie• 
spodzJankę sprawiła drużyna 0,1., 
Wojcieszó\\·• k!ór.> debiutując w kl•· 
sle A miała kilka bardzo udanych wy 

Frngment spotkania, jakJch wiele od�ylo stę tego xoku na różnych 
bo!skach Zagłębia Miedziowego, 

fot. W. GC!h 

• .............................. �""····••+ff♦ 

Jian. Jednocześnie skradziono do­
wód osobisty wydony przez KP MO 
Legnicc2 na nazwisko Nowak Zolla, 
w dowodzie znajdował się akt ślu­
bu i metryka urodzenia. 

Zasłużeni działacze 
•.:;..•,:; 

SAMOTNA fANI poszttkllje pokoju 
sublokatorskiego z nlekr�pującym 
wejściem. Oterty skhdać; Legnica, 
ul. Sejmowa 2 m. 18. 

Ludowych Zespołów Sportowych 

G-5G 

f�?:1�
1
���g�{cZ:fc�

st

��1S:�i;a P�;,i: 
myslu Dziewiarskiego im. H. • Sa­
wickiej w Legnlcy wydanl.ł na naz­
wisko Klndur Stanisława. 

G-57 

Z OKAZJI SLUBU p.p. He• 
Jeny FLORIAN I Mikołaja 
K\VEJDER serdeczne życzenia 
s k ł a d a 

Maria SAWICKA 
G-58 

Wysokie wyróżnienie spotkało 
działaczy Ludowych Zespołów 
Sportowych powiatu legnickiego. 
Na plenum Wojewódzkiej Rady 
Ludowych Zespołów Sportowych 
przewodnicząćy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej Jan 
Wiecrorek otrzyma! wysokie od­
znaczenie sportowe „Zasłużone­
go Działacza Ludowych Zespo­
łów Sportowych"· Wśród odzna­
czonych znaleźli się również ob. 
ob. Strynkowski i Szczepaniak, 

Z nów reforma rozgrywek ! 

Il ligowcy 

u progu zwycl�stw 
Legniccy sympatycy siatkówki 

nie będą w tym roku ,niell 
powodu do narzekań. Nowy 
system .rozgrywek mecz I 
rewant spiawia, it będzie­
my m.ie-ll możność oglądania W 
naszym mieście wsz.y,tk.łch dru­
żyn drugoligowych. Przyczyni się 
to niewątpliwie do jeszcze większe­
go spopularyzowania tej plqknej dY• 
scypllny sportoweJ, 

Wprawdzie mistrzowskie boje dru• 
goligowców rozpoczną ·11ę dopiero 

Ośrodek 
Wgchowania 

Fizycznego 
Działający przy Komitecie Kultury 

F'lzycznej I Turysti•kl Ośrodek WY· 
chowania Fizycznego wzbogaclt si� 
o jedną sekcję - siatkówki męskiej. 

Sekcja posiadać bęc1zle dwie dm· 
tyny w rozgrywkacll mlstrz-0wsklch 
klasy A I B. 

Udział w praC<lCh sekcji zglosllo 
16 zawodników: K. Balc1yka, E. 
Chcluk, E. Chlib, . E, Cependa, Z, 
Dancewicz, R. Giziński, J, Gołębiow­
ski, s. Hermauowskl, R. Jlkłewscz, 
bracia n. R. I T. Jędrośk<,wle, J. 

Kręckl, J. Kosiak, T, P•��= i c,. 
sz.:zeoa6•� ,· 1w1 

4 stycznia przyszłego roku, siat· 
karze naszego Hutnika rozpoczęli 
już ostry trening. Przed tygodniem 
powrócili oni z CSRS, W czasie 
pobytu u naszych południowych 
sąsiadów hutn1cy rozegrall dwa 
spotkania. Pierwsz.e z zespołem 
drugoligowym Spartak - VrhJawl, 
rozstrżygnęli na swą • korzyść 3 : 1 
w drugim ulegli w takim 1amym 
stosunku pierwszoligowej druiynie 
Lokomottw - Liberec, 

Jeszcze w tym miesiącu zawodnicy 
nasi gościć będą dwa pterwszoli• 
gowe zespoły: Gwardię \\'rocław 
i Chełmiec Wałbrzych oraz drugo• 
ligową Odrę \Vroclaw. 

Wszyst11ie spot1.1:anla Jf"istnows1de 
odbędą się w sali przy ul. Ułai1-
skleJ (róg Sejmowej), gdzie zmaga• 
nia siatkarzy może oglądać ponaa 
dwa ty1Si9ice widzów. 

Zespół Hutnika wystartuje do rozM 

grywek mistrzowskich w swym „że• 
Jaznyru'' składzie: Stanisław I Fran• 
clszck Turczynowie, Jerzy Klicki, 
Ludwik Grcdzik, Bole&ław Szafrai1· 
ski, Francisze'k Danielewicz, Ry• 
�zard Klimczak, Jan Pacyński i Ka­
zimierz Stryjsld. zespól prowadzi 
trener Adam Grubntan. 

* 
Przypominamy równocześnie, te 

sekcja juniorów odbywa trenir.gl 
w salJ glmna!tycz.neJ Szkoły rod· 
stawowej ur 5 przy ul. Batorego -
we wlorl<l 1 oiątkl od godz. 16-18, 

(b) 

aktywiści 
LZS. 

Powiat.owej Rady 

Wyróżnionym w imieniu ze­
społu redakcyjnego składamy 
serdeczne gratulacje oraz życze­
nia dalszych osiągnięć w rozwo­
ju sportu wiejskiego. 

(w) 

Na szachownicach 
półfinałowych 

mistrzostw Polski 
w Legnit:·y 

w Legnicy na półfinałowe mi­
strzostwa Polski w szachach przy­
byli zawodnicy z.allczani do czo­
łówki krajowej. Wśród 12 zawodni• 
ków w ro2;grywkach bierze udział 
1 mistrz międzynarodowy Kazimierz 
Makt.1rczyk, 3 mistrzów krajowych; 
Stefan Brzózka, Stefan Witkowski, 
Stanisław Gawlikowski, 4 kandyda­
tów na mlstrza krajowego: Luto· 
sław Manasterski, Franciszek Pro­
chownik, Tadeusz żółtek I Em:! 
Pllnta. Zawodników z pierwszą ka­
tegorią jest 4: Ernest Kocem, \Vł:l­
dysław Schlnzelt Jerzy Jabłoń�ki i 
Leon Prekker. 

Województwo wrocławskie repre­
zentują: legniczanin Lutosław Ma· 
nasterski I Franciszek Prochownik 
z wrocławsl;tiego „Hetmana". 

Sędzią głównym zawodów jest 
H �nryk s acht. S1.dztami :undowS• 
ml - Michał Domagała l Stefan 
Fluder. Organizacja turnieju spo­
czywa w rękach Franciszka \Vle­
czorka. 

Po pl�ciu rundach najlepszym o� 
ltazal się Stetan Brzózka z Marato­
nu Warszawa z 4,5 pkt., przed Lu­
tosławem Manasterskim MDK Leg­
n!Ca - 3,5 pkt. 

Drugi reprezentant naszego wojP­
wódi.twa Franc�szek Prochownik 
zdobył 2,5 pkt. na równi ze St�­
tanem Witkowskim, reprezentantem 
Gwardii Warszawa. 

Poziom rozgrywek dość wysoki. 
Za zgodą or�aniz�torów zapoznamy 
naszych czytelników z zapisem naj­
r.iek'lwsz.ych rozgrywek pom!cdzy 
naJlc,i,szym! zawodnikami turniej·i. 

w.w. 

Listy 
do redukcji 

ZAMJAS1 
SPROS7 0 WA NJA 

Do Rcctakcjt „ Wiadomo.Set Legnic­
kich'' 

11Mlod:?tet Technikum samochodo­
wego w Legntcy ze zdziwtentem t za. 
tenowantem przeczytała w „ Wtado­
mo!:ctach Legntckkh" z dnia 2-.8 XI. 
1962 r. w Nr 292 w reportażu 1'eda1'• 
tora Alojzego Wact.awka ze spotkam.a 
Egzekutywy KP PZPR z nauczycte• 
lamt naszego miasta, następuJącv 
fragment: "W 'I'echntku.m Samocho­
dow11m np. utworzyła się „szajka''• 
która zacz.ep!.a uczn.łów, a nawet n.łe• 
których. nauczycłelt i żqda. s zt, w 
przeciwnym wypcdk.u, mdwiqc d.oU.,. 
katnie. bi1e slę w twarz:, o czym a 
góry .,dcWewenta" stę uprzedza. 

SąclZ!ml/, że redaktor Wacławek 
„przesiyszat stę11

1 t o  wl.aśnte n�uł 
koiedzy S(ł obiektem napaści cltu!!­
gan.ów od kHku tygodni, którz11 ta. 
blerają Im tarcze I czapki, pod,zy• 
wa.ją stę pod miano nasz1,1ch uczniów, 
żqdajq. okupu, btją po tW'1rzy nawet 
w dzień w poludnte np.i na pktcU 
Slowtańsklm, pod. MD}{, kolo Dom.u 
Towarowego. owszem do takiej 
.,szajki", re/crutujqcej stę z młodz!ł• 
Ź'l/ nie pracujące) oraz nt.e ucz4cej 
sfę naletelt nasi dwaj u.czntowt.e. 
D11rekcja Technikum Wl,1$Wf.etUla tę 
sprau:ę, a wlęc nie mo.tna w ład­
nym wypadku sądzić, tż ont stan.owi• 
U ową „szajkę". 

Artykuł za.mieszczony w szanowa,• 
nym i pocz:ytnvm ptsmte, s4d.zlm10 
przynosl ujmę nte tt,lko naszej mlo­
ctzleży t Sz.kol-e, ate ź!.4?: ustosunko­
wuje społeczeństwo do uc11Uów1 kt�. 
rzy wla..1nte sq nbf.!ektem napa�cł 
rozwydrzonych chuliganów. 

W imfentu mlodzteźy n4szej Szko­
ty i naszej Organizacji ZMS katego• 
rycznte żqctamy sprost.owan.1.a. 

Za KS ZMS 
JÓZEF JAROSZ 

OD AUTORA: 

Zamieszczając list mloddeży 
Technikum Samochodowego w 
Legnicy, pragniemy jednocześ!lii: 
zapewnić, że autor informacji 
daleki byt od zamiaru ukazania 
uczniów tego Technikum w złym 
świetle. Pragną.I on jedynie wier­
nie zrelacjonować wypowledt 
przedstawiciela Technikum, a 
mamy po,lstawy stwierdzić, że 
nie on jeden zrozumiał ją, tak, 
ja.lt została sformułowana w 
sprawozdaniu. J eżcll streszcze­
nie clyskusji przyniosl.o ujmę 
m!oc1zlciy Tcobnilmm Samocho­
dowego - to ubolewam nad tym 
faktem. tym bardziej, że nie był 
on zamierzony. 

A. WACLAWEK 

CO NA TO 
DYREKCJA PKS ? 
Do zakładu naszego ntektórzy pr& 

cowntcu do;eżdtajq z Legnicy auto­
busem PI<S-u. Zamówlente na bUt-­
t11 mteslęczne na m-c listopad d2 r. 
złożono rto dnia 20. x.  62 r. tJ. •aOd• 
nte z obowtqzujqcym terminem. W 
dntu. oznaczonvm do odbioru bUe-­
tów. oka.zalo sie, fż ;eden z pracow­
ników nie będzie korzystał z btlstiL 
z uwaot na chorobe (wupadek przy 
prac11J. Dnia 31. X. 6Z r. kaijerk4 
sprzedająca bttety mlesf,ę.czne uwa.­
runl.!owala .svrzedat bt!etów mtcstę­
cznych pozostat11m pracownikom od 
wykupienia bUetu pracownika, pozo­
stającego na zwolntentu chorob1>­
w1,nn. Naturalnie pracownik zala­
twtającł,I tę sprawę, nteprzygotOW4• 
-tt.y na takt ntetogtczny warunek nte 
mógł w11kuplć biletów. 

80 zł. miesięcznie dla. pracown.tka 
chorując.ego nte jest kwotą bagatel­
ną, a stosowanie ta.k.ł.clt sankejł 
przy w11kuple bt!etów nieżyciowe. 
Pr>:c!eż ru,,vet PKl Odkup-,Je nie­
Wl/korz\lstane b!Lety przez podrót• 
nych - a He poct4ga to ta s-ob4 pew 
ne koszty man!pulacl/Jn.e ~ to PKS 
tak jale PKP mou je pobraó. Sqdzl• 
my. Iż przypadek ten '"Istniał nte z 
winy obowiątuJąc11ch w PKS-sle 
przepisów, lecz w samowoli kasjer­
kl PKS-u I diat,go zawiarl<lmiamy C> 
tym fa1,cle Redakcję. 

Rada Zakladow,z 
�rz11 zakładach Górnlcz11ell 

w Nowym Kóśclaht 

WIADOMOŚCI 
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W Dniacl;t Filmu . Rq,dzieckiego --------------------·--------

„Nowa fala" i konsekwencja 
W

OSTATNICH latach mieli­
śmy możność obejrzeć kil-

brakuje filmowi francuskiemu 
ostrza. Nie podejmuje tematyki, 
która zdawałoby się „leży na 
ulicy". Sprawy algierskie, dzia­
łalność OAS, wewnętrzne pro­
blemy Francji nie znajdują swe­
go odzwierciedlenia w filmie 
francuskim. Film a'!ł,eryka�ki 
zda7e się cierpieć na uwiq.d star­
czy. Podporzq,dkowany wyłącz­
nie celom komercyjnym Holly­
wood 'raczy nas czasem dobrymi 
filmami rozrywkowymi, ale rzad­
ko pojawia się obraz o znacze­
niu społecznym, politycznym. 

Na Zachodzie toczy się wa.łka. 

sadzona jest mocno w rzeczy­
wistości, atakuje problemy istot­
ne, podejmuje obrachunek z prze 
sztościq,, nic cofając się przed 
ukazywaniem narosłych w okre­
sie kultu jednostlti problemów. 
Jednym' z p1·zykladów może tu 
być „Czyste niebo" Czuchraja -
film, który dzięki swojej bez­
lcompromisowofri zyskał sobie 
szerokie uznanie. 

D 
. , 

Zł�, 

jutro, 
pojutrze ... 

K ino  
PR.OGRAM BIEŻĄCY 

KINA 
OGNISKO - 15-1" XI - Delewięć dni 

jednego roku - prod. rad.z. - Od 
lat 14. 

BALTYK - 16-18 XI - Grzesznicy 
bt:!z winy - prud. !<:::idZ. - od lat 16. 

KOLEJARZ - 15-,8 XI - Zioło -
prvd. pol;.!dej - od lśl.t l!?. 

PIAST - 12-18 Xl. - HaU!a - prOd. 
l\itD - od lat 16. 

PROGRAM NASTĘPNY 
OGNISKO - 10-25 XI - O takich 

dwóch co ukradli księżyc - prod� 
polskiej - od lat 7 (godz. 10 i 12). 
19-25. XL - Ksi�żE: i aktoreczka -
prod, USA - dozw. od Jat 16 (godz. 
15;45, 18 i 20,15), 

BALTYK - 19-25 XI - Jazz, jazz. 
jazz - prod. ang�elslciej - Od laL 16. 

Słynna prncownła malarska, w której rozwinął się niejeden talent;. 
;lfłodzl twórcy przy sztalugach czują się zupełnie swobodnie ... 

• ka doskonałych filmów ra­
dzieckich, cieszq,cych się, rów­
nież w innych krajach wielkim 
powodzeniem i uznaniem kry­
tyki. Pilmy te, że wspomnę choć­
by „Lecą żurawie", ,,Balladę o 
żołnierzu", ,,Los człowieka" czy 
.,Czyste niebo", były do nie­
dawna bestse!!er'lmi, wyróżniają­
cymi się spośród całej produkcji 
kinema.tografii radzieckiej. Wy­
rastały one wysoko ponad reszt� 
filmów swoim nowym spojrze­
niem na fakty historyczne, no­
wym ujęciem tematów. Dzisiaj 
sytuacja ta zmieniła. się, liczba 
filmów, które konk1trować mogą 
ze sobą zwiększyła się wielo­
krotnie i stale się zwiększa. Do­
wodzi to, że „nowa fala" w kine­
matografii radzieckiej zapoczq0-
kowala konsek went114 realizację 
filmów głęboko humanitarnych, 
świetnych w swoim spoirzeniu, 
o wysokich. walorach artystycz­
nych. 

Walczą ze sobą dwa pokolenia. 
„Starzy" i „mlOdzi" wiodą boje 
o fitpi. .,Nowa fala" występuje 
przeciwko rutynowanym, sław­
nym reżyserom; przeciwko pro­
ducentom, . traktt1jqcym film li 
tylko jako źródło dochodu. W 
końcu jednak młodzi, zabłys­
nąwszy jakimś „gniewnym" dzie­
łem, idą na kompromis: nie wy­
trzymują tnj walki, w której 
brak im środków, koligacji 
,,wielkich" nazwisk. 

Drngą z kolei dziedziną jest 
tematyka wojenna. Tym, którzy 
skłonni są twierdzi<', że wojna 
jako temat filmów nuży ').iż 
widzów, kinematografia radziec­
ka daje najlepszą odpowiedź. 
Swoimi filmami d.owodzi, że wła­
śnie dopiero teraz, z pewnego 
dystansu historycznego pokazuje 
się wojnę w sposób głęboko hu­
manitarny, obiektywny, że 
wskazuje się bohatera. bardziej 
intymnie, z jego zl.ożoną psy­
chiką. Takimi filmami były 
,,Lecą żurawie", ,,Los człowie­
ka", takim filmem jest „Dziecko 
wojn1/'. 

KOLEJARZ - 19-21 XI - Wozy Jadą 
na zachód - prod. u.;;A - od lat. tli. 
22-25 xr - Kapral Madaga�karu -
prod. włoskiej - od lat 16 (panora-· 
n1a kolor). fot. IVL 

Udane 
rendez-vous 

miłośników pędzla i palety 
Wypada tu przypomnieć, że 

nie odlcryto właściwie czegoś no­
wego. Począ,tki wybitnych ra• 
dzieckich dziel filmowych sięga­
ją pierwszych lat po rewolucji. 
Filmy Eisensteina, P1tdowkina, 
nie straciły do dziś nic ze sweJ 
odkrywczej roli. ,.Pancernik Po­
tiomkin" Eisensteina nie został 
zapomniany, co sDxlo się póiniej 
z innymi bardziej „ współczesny­
mi"' J-itmami. A ostatnio poda­
no d? wiadomości, że reżyser 
Aleksandrow pracuje nad rege­
neracją filmu „Październik", któ­
ry nakręcił wraz z Eisensteinem 
b?dajże w roku 1927. Film, o­
party na znanej książce Johna 
Reeda „Dziesięć dni, które wstrzą­
snęły światem" w okresie kultu 
jcdnosfki dotarł do widzów ki­
nowych mocno okaleczony. 

Zupełnie inaczej wygląda to 
w Związku Radzieckim. T1itaj 
podział nie przebiega według 
w'ieku. Bo przecież ten, kto 
chce tworzyć „nowe", nie musi 
być młody. A zwolennik „sta­
rego" w kinematografii nie mu­
si być starym. Po Mikołaju Ka­
latozowfr, twórcy „Lecą żurawie" 
zwiększa się liczba. atar.szych 
wiekiem reżyserów, którzy prze­
źywajqc siąojq drugą mlodoś<'. 
tworzą filmy „nowej fali" .. Na 
równi z młodymi twórca mi , wal­
czą przeciwko • pogrobowcom 
schematyzmu, asekuranctwa i la­
kier1ti0Jwa. Kto zwycięża - wi­
dać po filmach ostatnich lat. 
Problematyka filmów twórców 
,.nowej faii" nic jest jaka§ po­
nadczasowa, jakaś „w ogóle"'. O-

Mamy obecnie m0żność zapoz­
nać się z najlepszymi pozycjami 
radzieckiej kinematografii. Zo­
baczymy filmy nowe, przypom­
nimy sobie dawne, które po la• 
tach nie ut-racity nic ze swej 
atrakcyjności. 

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
,.KOLEJARZ" 

16. xr - Umbreto D - prod. włoskiej. 
23 xr - Agnieszka wśrod gangsterów 

- prod. franc. 
30 Xl Wejście dla artystów 

prod, franc. (specjalny). 

ZLOTORYJA 
Pl)K - 16-�8 XI - Dwie srokl za 

ogon - prod. radz. od lat 12. 
19-21 XI - Panleńskle lata - prod. 
radz. - od lat 16. 
23-25 XI - Ar\ysta do wszystkie­
go - prod. radz. - od lat 12. 

lloleslawicc urósł do rangi ośrod­
ka wy-::howania plastycznego naul.!zy­
cieli z całego Dolnego Sląs·ka. 27-2J 
w.tdzlernJ1ka br. 35-csobowa grupa 
pedagogów z różnych 67.kci w,oje­
wództwa \\rr:"l<'la,.Yś.<i-eii!O spotlcab si� 
w auli szkoły im. JJna Matejki w 
Botesla,vcu na <hvudni{)IVJ'yT1.'l semi­
nanum wr�nłzowanym z jmcją.tyw·y 
Zarządu Okr�gu ZNP i Okręgowe.go 
Ośrodka M<.�odycznego we Virocła­
wiu, • W naradzi.e udzilł wz..i.ęl1 rn. '11 . 
z-ca dyrektora OOM, ob. Sarnecka 
1 kierown!k SE"kcji s7Jkolenia kur�o­
wego, S. Mtgo1'i. 

Jnteresując,e rendez-vous dolnoślą­
skich nauczycleli-plasty'k:ów poświ�­
CO!le byto głównie kc n(ront-3.cji po­
glądów : w:,;mfan1e dcświadci.eń do­
tycząr.ych pro11,,vatl.zenia 1. mtodz1-e1.ą 
ui�ć w za.krec;i,e wychowtinia pl-1-
&tYi.::znego w obliczu reformy szkoJ­
�j. Doslcon.ałą 1lustn1cją  za.�a.:!nień. 
metod,yczny<:h była zorganizowana z 
tej oJcazjt wystawa k1Jkuset 01·ac 
malarsJd..ch 1 rysuj'}jków dzled, wy­
konanyc� w ró.Mycłi tec:hnilracłl : ak­
wareli, ,,emperze, tu'iZU1 wyctzit'ran­
ce� wycinanre, olów'icu i i-n. E...l<.scozy� 

cja wypodla okaz.ale: iskrzyła si, <»'­
gią barw, trawurowymi z.estawi-mrn­
mi form, pri;epychem fantazji. Sztu­
ka dz.1-ecl{a w bolP.Slav..'1ecki<.!h �zko­
łach zys•kafa pełne pr:.nvo obywatel­
s.Lwa, a doskonała ba1.a ćwiczebna 
szlco�· im. Ja�a j\llatej.kl �Jedyr.a '" 
woj. prn.cov. nin plastyczna ze szta­
lugami malarski1ni) stw.:irza d•)br� 
warunld. do rozwc�u uzdoinien pia­
stycznycł: młodych luc!.zi. 

żywe zalntereso\\"an1e wywołała tet 
wystawa do!"oblcu artystycznego miej­
scowych s:innpaty':..::◊w pędzla 1 oal-e­
ty w osobach: al-t. płast. Izabeli 
Zd.r:ziałka. 1<.tóra wystawiła wyroby 
ceram!c-i;ne o no\1:ocze.snej formi� 1 
subtelnym kolorycie, Mi-eczy'ilawd :.?.o­
lądzia !duże p1Gcę olejne) Mtcho.t:l 
Tw-erda (:iubtelne akwar,ol�), P::w!a 
Sliwko, Zofii ł,ysoń i s. LySZCZlł­
TUi. Lącznk: ekspcnowano 1,.lkoło łi0 
ob.razćw i kil.kanaście eksponatów 
ceram.lcznych. 

Wi�kszośC uczestników ciekawe.�:, 
seminarl 1 1m w cz.3.s!e wn";cacH wyJ-e­
dzie na knrs otPTl-erowy do \Vęgier. 

G&CM 

(PS) 

n 

titi1™.! 

Po historycznym XX Zjeździe 
KPZR przystąpiono do stopnio­
wej, systemat>Jc;mej pracy nad 
n:1,daniem kinemabografii Kraju 
Rad własnego oblicza odpowia­
dajq,cego nowym warunkom. O­
woce tej pracy nie kazal.y długo 
na siebie czekać: mówiliśmy już 
wyżej o kilku filmach wybit­
nych. W roku bieżącym doszły 
nowe sukcesy - w Karlovych Va­
rach Grand Prix zdobył fi.Im 
„Dziewięć dni jednego roku", w 
Wenecji wyróżniono „Dziecko 
wo;ny". 

Ogromna produkcja filmowa 
Związku Radzieckiego (w lat-.ich 
1959-1965 1161 filmów pełno­
metrażowych) daje nam możność 
obejrzenia dzie! o rozleglej, róż­
norodnej tematyce. Są to filmy 
ambitne, nowatorskie nie tylko 
w formie, ale przede wszyst­
kim w ująciu· temat;ti, lączq bo­
wiem w sobie to wszystko, co 
Jest cechą kinematoorafit ra,­
dziecl<iej - ,,nową falę" i kon­
sekwencję. 

ZETKA 

Co jest właściwie charakte­
rystyczne dla „nowej fali" w ki­
nematografii radzieckiej? Istnie­
je przecież także na Zachodzie t 
,,nowa fal.a". Kinematografie za­
chodnie mają również do zano­
towimia sukcesy. Film francuski 
inspiruje poszukiwania intelek­
t•.talne i nowatorstwo formalne. 
Czerpią z niego wzory nie tylko 
filmowcy Zachodu. A jednak 

11DZIE'\-\'CZĘTA'" 
Udana komedia, która w dowcipny sposób mó'wl o codziennym źyeiu 
młodzieży radzjc_ckiej. GłóWną roJę kreuje czarująca� pełna życia TNh 
art. S. rużynina - wesoła i naiwn:1. kucharka. Wielkim walon�m fi' 11 tu 
Jest jego wesoły l życ7,Jiwy stosunek do życia. Reż. J. Czuliiklu 

Radzimy obejrzeć -
Nq szklanym . ekranie 
PIĄTEK 16 LISTOPADA problemów zaehOdnlonlemieclóeh ;  Je_ 

Godz. 18_55 „SKAMIENIALI rzy Fonkowicz „P.terwsze pistolety" 
SWIADKOWIE". Program Wszechnicy dzieje walk Gwar<ll.l Ludowej ; ,.Psie 

TV z cyklu ,,w praoownlach polskich urok.i" interesujący album zwierząt. 
uczonych". Będzie to tra-nsmlsja z z-e zdjęcia.ml (Danuty ForeUe) 1 ko-
Zakładu PaleozologU PAN w wax- ��=�

m J�
n
:rz��:k1 A

,:J!���� szawle, dz.ięki której telewidzowie pachną.ca medycyna" _ reportatowe będą mieli okazję zobaczyć skamie- wspomnien.Ja lekarki z pobytu w 
n iale szczątki dawnych z,wle.rząt, ży„ Kanadzie; L-ech Pijanowski „Mate 

Godz. 21.00 - z Poznania „KON_ 
CERT LAUREATÓW KONKURSU IM, 
H. WIENIAWSKIEGO". Program na­
dawany .na Interwizję. Przewiduje 
się wystąpienie zdobywców trzech 
pierwszych miejsc (w kolejności.: nr, 
n, I), w Konkursie im. H. Wieniaw­
skiego, z udziałem, Orkiest.ry Filhar­
monii w Poznaniu r>od. dyr. Robe-xta 
Satanowskiego. jących pned wielu milionami lat. abecadło filmu i telewizji" - zbiór 

Posłużyły one do ,:;rekonstruowania encyklopedycznych wladomoścl. Po- A OTO SZCZEGÓLOWY 

MILKOWICE 
POKOJ 1G-l8 XI Kryp\c>n!m 

Cycero - p.rod. USA - od lat 12. 
20-22 XI Maur w Wenecji -
p-od. radz. - od lat 16 (kolor) 
23-25 XI - Wołga, Wołga - prod. 
radz. - od lat 12. * 
MTEJSIO DOM KULTURY w Leg. 

nicy, ul. Mickiewicza 3 
SOBOTA 17. XI. - Godz. 20 - Wie­

czorek taneczny: 
NIEDZIELA 18. XI. - Godz. 12 -

,,Kombinat Auschwitz" - sceniczny 
es-ej eksperymentalny. - Godz. 18 -
Wieczorek taneczny. 

PONIEDZIALEK 19. XI. - Godz. 12 
- Koncert dla młodzieży szkolnej. 

WTOREK 20. XI. - Godz. 20 - Wy­
kład prof. dr Sobolskiego pt. Wy­
chowanie seksualne. 

$RODA 21. X!. - Godz. 19 - Kino 
krotloch 1ilmów. 

CZWARTJ-;K 22. XI. - Godz. 19 -1.cz.wartkowy wieczór rozrywkowy 
ZiVIS. 

* 
MLODZIEŻOWY I.JOM KULTURY w 
Legnicy, ul. H. Sawickiej 2G 

PIĄTEK 16. XI. - Godz. 17. - Pro­
g.r„m terewlzyjny i weso1e gry. 

PON1EDZIALEK 19. XT. - Godz. 15 
11Jak wesoło to weso10•· zabawy. 
Godz. 17 - Ołówkiem i pędzlem -
ksJnkur-sik rysunkowy. 

WTOREK - 20. XI. ·- Godz. 15 -
Wyświetlenie filmów - bajek. GOd.z. 
li - W:3zystkif:gn t1'och� - gry j za­
bawy fowarzyskje. 

$RODA 21. XI. - G.odz. 15 - Fil• 
my z zakresu higieny - ,.Czystość 
to zdrowie/O. Godz. 17 - Klub mysz.kl 
Miki. 

CZ\.VARTEK 22. XI. - Godz. 15 -
,.Mój r.\ł5unek opowiada" - rysowa_ 
nie i kąlorowanje, Godz. 17 - ,,Czy 
znasz swoje miasto - Legn.icę1 1  kon­
kurs historyczno-geograficzny. * 
KLUB FABRYC2.NY LPDz. im. H. 
SAW·ICKIEJ w Legnicy, ul. Lenina 7 

PIĄTEK 16. Xl. - Godz. 16 - Ze­
branie członków klubu, ping-pong. 

SOBOTA 17. xr. - Godz. 19 - Za­
bawa taneczca dla wszystkich. 

NIEDZIELA 18. XI. - God,.. 18 -
Wieczorek taneczny dla mlodzleży. 

WTOREK 20. XI. - Go<lz, 16 - Pró­
by poszczególny<"h sekcji. Godz. 18 -
Pro-gram telewizyjny. 

$RODA ZL XI. - n..xta literacka 
godz. 17. 

CZWARTEK 22. XI. - Koncert ze­
spalu baletowego. 

16. 
17, 
IH. 
19 . 

. 20. 
21. 
22. 

Dy żury aptek 
XI. - u l .  Powstańców - tel. 35-47. 
XI. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-56 
XI. - ul. Matejki - tel. 39-71 
XI. - ul. Matejki - tel. 39·71 
XI. - ul, Gallnsklego - tel. 16·16 
XI. - ul. Powstanców - tel. 35-47 
XI. - ul. Jaworzyńska - tel. 24-56 

... - • -- llllliii 

!a, 20.35 •,.DzJewczyna z rewii'' -
tum fab. prod. ame:-yk. 

UWAGA: Sprnwozuanie sportowe z meczu piłki noznej o mistrzo3two 
I hgl Górmk - Stal Rzeszow z Ka­
towic w go<iz. 12.00-lJ.45 lub 18.00 -
IU,15. 

ltRZYŻÓWhA 
budowy tych zwierząt. Prof. dr Ro- z.a tym czyt.elnicy na sali opowiedzą 
man Kozłowski, członek rzeczywisty O _książkach, które im się p<><lobały. PROGnAM TYGODNIA 
PAN wybitny polskl paleontolog, PIĄTEK - 16. XI. 6% 
opowie m. in. o powstaniu skamle- NIEDZIELA 18 LISTOPADA 17.00 $l�ski Magaz.yn in!ormacyj-
nia?oś.ci1 o badaniach historii życia Godz. 9.30 „ZJMOWE ŻYWIENIE ny, 17.30 „Legendy Krakowshie". 
na ziemi, a także wykaże, że bada- BYDLA". z cyklu ,,Podstawy nowo- 18.10 Program tyg:oania. J8.40 „z ka-

PONIEDZIALEK - 19. XI. 6! 
16.15 Kalejdoskop sportowy. 17.15 

".Pelewizja KatowH.:e mtcrmuJe. 17.J0 
Program di.i dzieci "A co d::i!eJ'', 
17.45 ,.Uśp10ne pJekło·• - re.:,o:taż. 
18.20 Progr.,m regionalny. 18.50 "Ki­
no Krótkirh Filmów''. 19 30 Dzien­
njk. 20. ,,Dobranoc". 20.10 ,,Eureka". 
20.40 Teatt TELEWIZJI „t'an Topazi, 
- Marcel Pagnol. 22.00 Ostatnie 
wiadomości. 

POZIOMO: I) dekoracyJriy szczyt 
tróJkątny w�.eńczący portale lub 
okna w architekt11rze R:otyckiej, 6) 
szczyt w Tatrach Zach. wys. 2012 
m., 10) stan pogotowi a w okresie 
w.zmożonej aktywności słońca, Jl) 
ziemniaki, 12) zagroda afrykań�ka 
chroniąca przed napaścią dzikich 
zwierząt, 13) �wnra określonych 
grup społecznych, 14) stolica Jeme­
nu, 18) rodzaj zboża, 19) dłu�I 
grzbiet górski na Podhalu między 
doliną Porońca J jego prawef!o 
dopływu Cichej Wody, 20) ro­
dzaj kanapy, 22) 1eana z trzech 
mojr, która przerywa nić Zycja, 24) 
chłodny wiatr wiejący w pd. Fran­
cji, 25) batalion, 27) zaludnlanle wol 
nych przestrzeni, 30) spiętrza wody 
rzeki, 31) długa chusta ow\jana do­
koła szyi, 32) wieprzak, 35) sala 
główna starożytneao demu rzym­
skiego. 36) wói.ek 1 kiuahtnern m!l­
sz.ynowym, 37) batyst lniany, 3R) 
czynsz dzierżawny, 39) tlenek ma­
gnezu stosowany w lecznictwie i 
technice. 

PIONOWO: 1) wystaiąca część l>u­
dynku, 2) zn::tna niosenlrnrka jaz­
zowa, 3) bożek miłości. 4) uroc1v­
sty strój, 5) uczulenie, 6) drzewo 
owocowe, 7) stanowisko służbo\ve, 8) 
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wierzyciel, 9) tkanina w ukośne 
prążki, 15) I mię żeńskie, 16) gaz 
szlachetny, 17) historyczna kraina 
w dorzeczu - Tygrysu, J Eufratu, 
20) szkło imitujące dro�ie kami�­
nie, 21) kompleks skał osadowych, 
22) pojęcie oderwane, 23) wiecznie 
zielony, krzew, 26 sztuczny wyraz 
wypowiadany przy próbach wyra­
zlstośct odtwarzania dźwięków orzez 
u rządzenia akustyczne, 28) opłata 
uiszczana właścicielowi przez dzier­
żawcę, 29) niewielka bm1owla ogro­
dowa, 32) cześć, uwielbienie, 33) 
bohaterka powieści E. Zoll, 34) 

nia w dziedzinie paleontologii (nauki czesnej hodowli i żywienia zwlerząt". merą u przyjaciol'1 
- reporlaz fil� 

o roślinach i zwierzętach minionych Co roku. s-zczególnie w zimie mamy mowy, 18.55 wszechnica 'J. v. � cy-
epok geolog.) pozornie .oderwane od trudności z wyfe:ywieniem bydła. klu: .,W Pl"acown1ach polskich UC'ZO-
dz.isiejszego życia, posiadają Jednak Brakuje OOwiem pasz. Trudności te nych". 19.30 Dz.iennik telewizyjny. 
znaez,enle praktyczne. moglibyśmy znacz.nie zmniejszyć, ży- 20.00 „Dobranoc". 20.05 P rogram PI 

Godz. 17.30 - .,Sklep z zabawkami" wiąc zwierzęta racjonalnie i gospoM (Minlatury), 26.35 „Majowe gwiazdy'' 
„Violinek" - Teatrzyk inscen:izowa- darując racjonalnie pasz.ami. \V tym :hlm fab prod. csns (doz.w. dla 
nych ptosenek dla dzieci (od lat 7) programie doc. dr H. Jestorowski młodz.,.eży). 
pod kier. Zbign.iewa Rymara . .,Vio- b�d.zie mówU o zaletach normowane�, �OliOTA - 17. XI. 62 . 
linek" inscen:i"zuje tym razem zaba- go żywienia, o wartości pokarmowej 10.00 „Pier'ń szy po Bogu'' - film 
w� w sklep, Podczas której wykona- poszczególnych pasz. l o najczęściej fabulurny produkcji ! rancus1�1ej, 

I 

nych zostanie siedem nowych pło- PoPelnJanych błędach żywienia krów. dozwolony od Jat Hi. 11.45 Program 
senek (KlocKi, Dwie lalki, Pluswwy Poda on również przykłady zesta_ dla szkoł: Cykl „Ziemia nasza pia-
m.lś, Radosne nutki, Bąk, Zaczarow.a- wien.ia dawek dla krów wysoko i ni- neta · • .  Program: ,,Niziny, wyż,yny1 
ny kot i Ping-pong). sko mlecznych. góry ·. 16.00 Prtf"d�lawien.e Te&tru 

Redakcja Pt'Ogramów Dz.lecieco-Mlo- Godz, 17.20 - . Program rozrywkowy Katowice ih!ormuje. 1�1,05 Te-atrzyk 
dz.ieżowych zorganizowała konkurs nPODHOżE SENTYM.ENTALNE". W dla <1zieci .,Violinek". 17.30 Koncert  

praca, czynność. I \V ostatnim programie Naczelna Lalek - dla dzieci. 16.50 Teiew'.zjci 

pt. .,Która z piosenek ,.Vlotinka" programie usłyszymy pios,enki opar- chórów d1..lecięcyc!1 RGZgłośni Pol-
W. CZESZE.1KO najbardziej ci się podoba'". Otrzyma_ te na tekstach z.nanych polsklch skiegc., Radia w Kalowicach i Ostra-

no wiele lislów od dzieci. Najwięcej poetów: H. Jasnorzewskiej - PawU- wy. 18.55 ,.$ladami Pitagorasa" -
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 4,1 „ głosów padło na następujące _;,iosen- kowskiej, J. Tuwima, A. Słońimskie- tel�t}Arniej matematyczny. 19.30 

(292) ki: ,,Jesjenn.a kołysanka" - (muzyka go, S. Karpińskiego, K. I. G.al<.:zyń- Dziennik telewizyjny, 20.00 ,,Dctwa-
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..,. (muzyka - Zbigniew Rymarz, słowa wali - Katarzyna Gaerne.r młoda - tilm !al>ularny Pfod. franc•;skiej - l3. usta, - 14• ryps, - 15• hak. - wanda Chotomsk.a), .,Czy chcesz warszawska kompozytoika 1 łódzcy (dozw. od l;'ft 16). 22.30 Program roz• 
- 1 '1. faraon, - 20 mucha, - 22. być moją koleżank.:\" (muzyka muzycy Tadeusz Dobrzyński, rywku-wy. 
aparat, - 29. neon. - 30. latar- Andrzej Janusz.ko, słowa Zbigniew Andrzej Dołęgowski, St.a.nislaw NIEOZ.IELA - 18. XI. 6? 

W'.l'OREK - 20. XI, 62 
17.15 Telewizja K�tow1c-•• i nformuM 

je. 17 30 PrJgram dla dzieci: .,Zro­
bimy to :;ami" i !tlm. 17.55 „Co 
dzieó. ryzykuję życiem" - film seM 
ryjny. l8.2S ,.Drzewko mądrośc.·• -
teleturniej. 16.55 Magazyn Technicz­
ny. lS.30 Dz.ienn k. 20.00 .,Dobra­
noc ' 20.05 Program publicystyci;ny. 
20.35 Nauk.i lańca towarzys'.ciego. 
20.55 „Dziś w nocy um r.:e miasto" -
!ilm fab. 

SRODA - 21. XI. 62 
9.55 Progrnm dla szkól: Chemia 

(dla klas Vlf, rx) ,,Bańki piasku". 
10.30 ,_,Dziś w nocy umrze miasto" 
- fiim. 12. 00-17.JS Przerwa. 17.15 
Telewizja K'atcwir.e informuje. i7.:ł0 
„Klub Mysiki Miki'". 18.20 Prug:;-im 
rozrywkowy. 18.55 Wszechnic:i. TV. 
19.30 Dzienn ik. 20.00 „Dobranoc". 
20.05 ,1PErysJcop''. :.!O.ł0 Telew,1.yjne 
Studio L lterac.kie. 2J.40 Ostatnie 
wiadomości. 

ka. - 3J. Yeti, - 32. azalia, - 33. Kaszkur). Gesternkorn i Piotr Hertel. Wyko- 9.30 Telewizyjny Kurs Roinlczy. 
szansa. - 35. apteka. - 36. sk1, - naw-cy :- Hanna Skarżanka, Barbara 11.00 Sprawozdanie 2' meczu bokser- CZ\-V.4.RTFK - 22, XI. 62 
37. zakre::;t. - 38. zgromadzenie, - SOBOTA 17 LISTOPADA Rylska, Ludwik Benoll, Ryszard Dę-: skicgo o rn:strz.osLwo I llgi - Le- 9.55 Program dla szlcól - ,,Romeo 
39. oowinowactwo. Godz. 2o.o5 - Magazyn „OFICYNA bińskl, Eugeniusz Kamiński. gJa- Blękitn1.  12.30 Poranek mu- i Julla". to.25-16.30 Przerwa. 16.30 
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topór, - 7. pelnomocnlctwo, - 9. j e karnery telewizyjne w Zakłado- W kolejnym programie przypomJ1ia- NIA (na iriterw.). 14. 10 Vł krainie garskich". 17.15 Telewizja Katowice 
asysta, - 10. Soraya. - 1 1 .  skarµa, wym Domu Kultui·y tm. Bojowników ne zostaną książki Janusza Korczaka; Disney'a. 15.00 „Nied1.ie1na a:eslada" • ln!orT'f)uje. r:.3o Progtam d:a dfeci. 
_ 12_ krypta, _ 16. Awo. _ 18. Rewolucji 1905 r. w Pabianicach. Za- ,.Król Maciuś", ,.Józki Jaśki 1 Fran- z POZNANIA. JS.45 Koncert A.ma- 18.C'0 .. Bryza" _ tr. z. Gdnn�ka. 
roszada, _ 19. opalacz, _ 21. czap- prezentowane zostaną w :formie in- ki", .,Bankructwo małego Dżeka''i tors!cicb Zespołów Art. Tr. z o. JS:30 ,.Porozm:rwia�my". 18.50 Pr� 
ka, _ 2J. paraę;on. _ 24. Rzeszów, soeniz.a,cji nastE:pując:e książki: Lew „Kajtuś cza.rod.ziej". Fragmenty po- M4zyki . 16.1:-, ,.Gorycz sławy" -- w;- gram muzvcznv. 19.30 Dzien.nik. ::W.00 
_ 2S. komtur, _ 26. Platon, _ 27. Kaltenbergh „Ogień strzeżony" wYższych książelc zaPrezentują mlo- dowisko M". Bie11ck\ej. 17.20 Program ,.Dobranoc". 20.05 Program Pl 20 .45 
zasiew, _ 28_ dekret, _ 32_ AK. _ opowieść o St. Wysp1arlskim: Wiltrid dym widzom ich koJed,zy. Program rozrqwkowy. 18.25 Te'eturniej - Te--+r KOBRA: .. Załói się i zgiif'. 
34 SchilUnlg, ,.Siewcy st.rachu" - bele- be;Gzle prowadził redj Ka+im.iei;z transrr.isja z LODZI. 19.30 nzief'lnik 21.JJ .,Ek�perymenty wychowawcze". • aa. trystyka na temat wspó;cresnych Dębn1c1P t,elewizyjny. 20.05 Sportowa niedz.Je- 22.15 Ostatnie wia{iomoSci, 
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